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Edwtnd Ochab
doktorem honoris causa
Uniwersytetu Kairskiego
K A IR  P A P. W  szóstym dn iu  pobytu  przewodniczącego Rady 

Państwa i  jego m ałżonki w  ZR A  odbyła się na is tn ie jącym  
od 1920 r. U n iw ersytecie  K a irsk im  uroczystość nadania Ed­
w a rdo w i O C H A BO W I przez senat uczelni ty tu łu  doktora ho­
noris  causa.
O L B R Z Y M IA ,  l ic z ą c a  p o n a d  2 t y -  n as z n a ró d . P o la c y  w y b r a l i  so c ja *

s ią c e  m ie js c  a u la  „ P o d  k o p u łą ” w y -  l iz m . T a k i  sa m  je s t  i  nasz w y b ó r , 
p e łn io n a  po b rz e g i p rz e z  w y b itn y c h  R e k to r  p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  ż y - '  
p rz e d s ta w ic ie li  n a u k i o ra z  m ło d z ie ż  ę io ry s  E d w a rd a  O c h a b a , p rz y p o m i-  
s tu d e n c k ą . n a ją ć  je g o  w ie lo le tn ią  n ie u g ię tą

O  g o d z in ie  10,30 p rz y b y w a ją  w a lk ę  w  s ze re ga ch  k o m u n is tó w  
E d w a rd  O C H A B  i  G a m a l A b d e l p o ls k ic h  o ra z  w s k a z u ją c  n a  w ie l -  
N A S E R , w i t a n i  d łu g o trw a łą  o w a c ją , k ą  ro lę , Ja ką  o d g ry w a  w  b u d o w ie - . 
M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  s k a n d u je  
im io n a  ob u  m ę ż ó w  s ta n u .

N a  sa lę  w k ra c z a  u ro c z y s ty  po ­
chód  c z ło n k ó w  s e n a tu , p rz y o d z ia ­
n y c h  w  c z a rn e  to g i z z ie lo n y m i  
w y ło g a m i.

Z g o d n ie  z t r a d y c ją , u ro c zy s to ś ć  ro z

ro z w o ju  P o ls k ie j R ze c zy p o s p o li­
t e j  L u d o w e j.  ,

Następnie re k to r  podchodzi 
do Edwarda Ochaba, podaje 
m u czarno-zieloną togę i  w rę -

p o c z y n a  o d ś p ie w a n ie  p rz e z  s z e jk a  c z a  a k t nadania ty tu łu  honoris 
M u s ta fę  Is m a i la  je d n e g o  z w e rs e tó w
K o ra n u . N a s tę p n ie  z a b ie ra  g łos r e k ­
to r  u n iw e rs y te tu , d r  N a g ib  H ą s za d . 
N a ró d  p o ls k i —  s tw ie rd z ił  m ó w c a  
— zaw sze  m ę ż n ie  w a lc z y ł p rz e c iw ­
k o  im p e r ia l iz m o w i i  t y r a n i i ,

causa.
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, ubrany w  togę, dz iękuje 
za wyróżn ien ie  oraz za słowa

Czarne krzyże znów zagrażajq światu

Samoloty Luftwaffe
u z b r o jo n e

w bomby sromowe
BO NN PAP. N ie jest n ie w ą tp liw ie  rzeczą przypadku, że 

agencja U P I zamieściła re lację swego bońskiego koresponden­
ta  B ro ckd o rffa  z w iz y ty  w  je d n e j z baz L u ftw a ffe  na te ry to ­

r iu m  NRF. Relacja ta  została poprzedzona następującą uwagą:

„W aszyngton p o tw ie rd z ił o- 
s tatn io, że S tany Zjednoczone 
w yposażyły n iek tó re  z państw  
N A T O  w  g łow ice nuklearne 
pozostające pod ko n tro lą  USA. 
W  n in ie jszym  reportażu kores­
pondent U P I opisuje, ja k  sy-

N a zdjęciu: A . Walaszek w i­
ta pedagogów przyby łych  na 
spotkanie z p a rty jn y m i w ła ­
dzam i w o jew ództw a.

F o to :  S . C ie ś la k

Nauczyciele 
u A. Walaszka
W czoraj przed po łudn iem  w  

gm achu K W  PZPR odbyło się 
spotkanie członków S ekre ta ria ­
tu  K W  PZPR z przodu jącym i 
pedagogami naszego m iasta i  
w o jew ództw a  oraz p ion ie ram i 
ośw ia ty  szczecińskiej. W  spot­
ka n iu  udzia ł w z ię li I  sekretarz 
K W  PZPR poseł A . Walaszek, 
sekretarze K W  J. Ostrzyżek 
i  H . H uber oraz członek Egze­
k u ty w y  przewodniczący W K K P  
W ładysław  Szafraniec. Obecni 
b y l i rów nież- poseł K azim ie rz 
P rus ińsk i, ku ra to r  KO S Z b ig ­
n ie w  Sżyrok i, prezes OZ ZN P 
L u c ja n  S u tkow ski.

Pozdrow ien ia  od nauczycie li 
przekazała k ie ro w n ic tw u  K W  
PZPR d y re k to r L iceum  n r  1 
W Szczecinie Janina Szczerska.

I  sekre tarz K W  stw ie rdz ił*  że 
obchody D n ia  Nauczyciela są 
w  naszym w o jew ództw ie  i  w  
ca łym  k ra ju  w ie lk im  w ydarze­
n iem . Jeżeli dzisiaj hasze zie­
m ie  tę tn ią  dynam icznym  życiem, 
że w  wybudow anych przez nas 
szkołach uczą się zdrowe, u - 
śm iechnięte dzieci — to  w  du­
żej m ierze zasługa nauczycieli.

—  To W y — pow iedzia ł A . Wa 
łaszek — nauczyliście te  dzieci 
kochać O jczyznę Ludow ą, ko ­
chać Szczecin.

Uczestnicy spotkania zapoz­
n a li k ie ro w n ic tw o  K W  ze sw y­
m i doświadczeniam i, m ó w ili o 
osiągnięciach i  trudnościach, o 
potrzebie rozszerzania w spó ł­
pracy  szko ły  z  rodzicam i.

( m c )

Wysokie odznaczenia dla pedagogów

Akademia wojewódzka
„DNIA NAUCZYCIELA“

W C ZO R A J o d b y ły  się w  Szczecinie w o jew ódzkie  obchody 
„D n ia  Nauczyciela” . O bchody te  m ia ły  szczególnie uroczysty 
charakte r, gdyż zb ieg ły się z X X -le c ie m  ośw ia ty  szczeciń­
sk ie j i  60-lecicm  is tn ien ia  Z w ią zku  Nauczycie lstw a Polskiego. 
W  godzinach przedpo łudn iow ych  odbyła  się w  Zam ku sesja 
popu larno-naukow a z udziałem  p ion ie rów  szko ln ic tw a  w  na­

szym w o jew ództw ie . Uczestnicy 
sesji dokona li podsumowania 
dorobku o św ia ty  na Z iem i 
Szczecińskiej oraz ocen ili d a l­
sze p e rsp e k tyw y  je j rozwoju.

K U L M IN A C Y J N Y M  p u n k­
tem  obchodów „D n ia  Nauczy­
cie la”  w  naszym mieście była 
uroczysta akademia w o jew ódz­
ka, k tó ra  odbyła się w  sali F i l-

Nowe
kierownictwo

„Kuriera
Szczecińskiego”

Redaktorem  naczelnym  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” 
został m ianow any dotych­
czasowy p.o. redakto ra  na­
czelnego — Z D Z IS ŁA W  
C Z A P L IŃ S K I. F un kc ję  za­
stępcy redakto ra  naczel­
nego o b ją ł A D A M  K IL -  
NAR.

Jednocześnie powołano 
nowe ko leg ium  redakcy jne 
w  skład którego, oprócz re 
dak to rów  Z. C zaplińskie­
go i  A . K iln a ra  w eszli: 
red. TA D E U S Z K A R W A ­
C K I — sekretarz redakc ji, 
red. L id ia  W IĘ C K O W S K A  
— k ie ro w n ik  dz ia łu  łącz­
ności z C zy te ln ikam i oraz 
red. Edw ard W IT U S Z Y N - 
S K I, k ie ro w n ik  dz ia łu  eko- 
nom iczno-m orskiego.

(Dokończenie -na s ir. 2)

stem ten działa w  zachodnio- 
n iem ieck ie j bazie lo tn icze j” .

RZECZ dzieje się w  zachod- 
n ion iem ieck ie j bazie L u ftw a ffe  
— pisze B rockdo rff. Na końcu 
pasa startowego sto ją w  han­
garach sam oloty m yś liw sko - 
-bom bowe „F-104 G ”  o szyb­
kości ponaddźw iękow ej, pozo­
stające w  stanie pogotowia. 
Czarne krzyże posępnie kon­
tra s tu ją  z m alow anym i na ko­
lo ry  ochronne skrzyd łam i i  
zb io rn ikam i pa liw a. Pod kad ­
łubam i sam olotów , pomiędzy 
zb io rn ikam i pa liw a , podwieszo­
ne są am erykańskie bom by a- 
tomowe. M iejsce bazy, ja k  ró w ­
nież położenie innych  baz, 
gdzie zna jdu ją  się podobnie 
uzbrojone sam oloty zachodnio- 
n iem ieckie, jes t ze względów 
bezpieczeństwa trzym ane w  ta ­
jem nicy.

Jeżeli am erykański prezydent 
w yda rozkaz —  to sam oloty o - 
znaczone krzyżam i wyruszą z 
ładunkiem  nuklearnym , pozo­
sta jącym  pod ko n tro lą  zachod- 
n ion iem ieck ich  p ilo tów . Ocze­
k u ją  on i w  gotowości bojow ej 
przez całą dobę w  dyżurce w  
pob liżu  samolotów.

J e d n a k ż e  m ię d z y  p ilo ta m i a  ic h  
n u k le a r n ie  u z b ro jo n y m i s a m o lo ta ­
m i —  p isze d a le j U P I  —  s to i p rze z  
c a ły  czas o f ic e r  a m e ry k a ń s k i i o - 
so b y , k tó ry c h  p r a w a  z o s ta ły  o k ra  
ślo ne  p o ro z u m ie n ie m  a m e r y k a ń -  
s k o -z a c h ę d n io n ie m ie c k im . S zczegó ­
ły  te g o  p o ro z u m ie n iu  s ą  u t r z y m y  
w a n e  w  ta je m n ic y . N ie m n ie j je d

n a k  g o d n e  z a u fa n ia  ź ró d ła  s tw ie r  
d z a ją ,  że  je s t  w  n im  m o w a  o u -  
m ie s zc ze n iu  p e w n e j lic z b y  a m e r jr  
k a ń s k ic h  b o m b  a to m o w y c h  w  z a -  
c h o d n io n ie m ie c k ic h  s a m o lo ta c h  po  
to , a b y  oszczędzić  c z is ,  k t ó r y  z a ­
ję ło b y  p rze n o s ze n ie  ty c h  b o m b  g ' 
b u n k ró w .

Zachodnioniem ieckie lo tn ic ­
tw o , włączone ca łkow icie  do 
N A TO , posiada obecnie ty lk o  
dwa p u łk i uzbrojone w  broń 
nuklearną. P lany N A TO  prze­
w id u ją  pow stanie jeszcze p ię­
ciu ta k ich  pu łków . Każdy z 
n ich  będzie m ia ł 36 bojowych 
sam olotów oraz 14 w  reze rw ie .’

Dziś na s tr. 5 
C zyte ln icy „K u r ie ra ’*

RO ZPO C ZYN AJĄ 
PLE B IS C Y T 

na najpopularnie jszego 
akto ra  Szczecina

Komu
„Bursztynowy t 

pierścień” ?

Sztormy na morzu

Katastrofy statków
K O P E N H A G A - S Z T O K H O L M  P A P .  

N ie p o m y ś ln a  p o g od a  p a n u ją c a  w  
-p ó łno c n e j częśc i A t la n t y k u  i  n a  
M o rz u  B a łt y c k im  s ta ła  s ię  p rz y ­
c z y n ą  w ie lu  k a ta s tr o f  o k rę to w y c h .

K o re s p o n d e n t  R e u te ra  d e p e s zu je  
ze  S z to k h o lm u , że  w  sobotę  ra n o  
z a to n ą ł n a  M o rz u  B a łty c k im  w  
o d le g ło ś c i o k o ło  k i lk u  k m  od  b rz e  
g u  S z w e c ji  z a c h o d n io n ie m ie c k i sta  
t e k  „ U te ” , n a  k tó re g o  p o k ła d z ie  
z n a jd o w a ło  s ię  8 osób. Z  lo d o w a ­
n e j w o d y  s ta tk i ra to w n ic z e  w y c ią  
lg n ę ły  t y lk o  2 osoby.

Z  K o p e n h a g i n a d e s z ła  w ia d o ­
m o ś ć , że  w  p ią te k  g d z ie ś  k o ło  
G r e n la n d i i  z a c z ą ł to n ą ć  in n y  s ta

t e k  z a c h o d n io n ie m ie c k i „ B ü rg e r ­
m e is te r  S c h m id t” .

P o  w y s ła n iu  s y g n a łu  S O S , 44- 
o so b o w a z a ło g a  c z e k a  n a  r a tu n e k .  
S ta te k  m a  a w a r ię  w  m a s z y n o w n i  
i p ły n ie  z  p rą d e m . S t a t k i  ra to w n i  
c z e  r o z le w a ją  w o k ó ł ro p ę  n a f to ­
w ą , a b y  z m n ie js z y ć  fa le  s z to rm o ­
w e , k tó ry c h  w y s o k o ś ć  d o ch o d z i 
d o  8 m e tró w .

A m e r y k a ń s k i f r a c h to w ie c  „ O d u -  
n a ”  (o k o ło  7 ty s . w y p o rn o ś c i)  p rze  
s ła ł w  p ią te k  w ia d o m o ś ć  d ro g ą  
r a d io w ą , że s ta te k  r o z b ił  się  o 
S k a ły  w  p o b liż u  A la s k i .  N a  m ie j  
sce w y p a d k u  w y s ła n o  h y d r a p la n  w  
c e lu  z a b ra n ia  za ło g i,' l ic z ą c e j 40 
osób . c

M ło d y  ta tu ś  z  B e rn a  d ź w i­
g a p o k a ź n y c h  ro z m ia ró w  m i  
s ia  —  z n a k  to  z a p e w n e , że 
z a c z ę ły  się  z a k u p y  g w ia z d k o  
w e . T a k  łu b ia n e  p rz e z  d z ie c i 

m is ie  są t u  s zc zeg ó ln ie  p o -  
p u la m e , g d y ż  n ie d ź w ie d ź  
z n a jd u je  s ię  w  h e rb ie  teg o  
s z w a jc a rs k ie g o  m ia s ta ,

C A F



WydarzemaK - - - - - - - - - - - - - -
Zaprzestać brudnej wojny w Wietnamie!

Kilkadziesiąt tysięcy osób
demonstruje przed Białym Domem

^  N as ilen ie  bom bardom ań D R W  
^  C iężk ie  m aik i z partyzantam i

■STRONA 2

W e d łu g  d o n ie s ie ń  a m e ry k a ń s k ic h ,W AS ZYN G TO N  P A P. K ilka d z ie s ią t tysięcy osób zebrało
się w  sobotę w  W aszyngtonie przed B ia łym  Domem _____
przy leg łych  u licach, aby zażądać prze rw an ia  w o jn y  w  W le t- A m e r y k a n ó w . B it w a  to c z y ła  się a ż  
nam ie. Dem onstranci p rzenieśli p laka ty  i  tran spa ren ty  **

.  o d d z ia ł s a jg o ń s k i p o n ió s ł dość w y -
1 n a  s o k ie  s t ra ty . Z g in ę ło  ta k ż e  k i lk u

do  w ie c z o ra .
. ___ . . . .  . . .  -  » .  -  / ___ ,,  -  ~ T. ,  A ss o c ia te d  P re s s  z w ra c a  u w a g ę ,

nap isam i: „W o jn a  osłabia w ie lk ie  społeczeństwo i  „N ig d y  p o w s ta ń c y  r z u c i l i  p rz e c iw k o  w o j  
w ięce j w o jn y ! N igdy  w ięce j! —  papież Paw eł V I ” . s ito m  re ż im o w y m  n a  p la n ta c ji  c a ły

p u łk  i  d o d a je , iż  je s t  to  ju ż  t rz e c ia
M A N IF E S T  ogłoszony przez am erykańskich z  W ietnam u 

organizatorów  m arszu, „K o rn i-  P łd. żą skalę,
te t w a lk i o rozsądną p o litykę
n u k l p s r n a ”  w v s u w a ł  ż a d a n ia  B ia łe g o  D o m u  i  s ą s ie d n ic h  g m a -  n U K i e a r n ą  , w y s u w a ł  z ą u d iu d  c h 6 w  rz ą d o w y c h  s t r z e g ło  p rzes z ło
dość um iarkow ane: w zyw a ł ad- too policjantów.
m in is trac ję  JO HNSONA do P re z y d e n ta  J o h n s o n a  n ie  b y ło  w

• n r z e r w a n i a  n a l o t ó w  n a  DRW  B ia ły m  D o m u  —  p rz e b y w a ł n a  p r z e r w a n i a  n a i o t o w  n a  n u a w ,  w e e k e n d z ie  w  SWOj ej  r e z y d e n c ji  w
poparcia porozum ień genew- Teksasie. Delegację demonstran- 
skich  Z ro ku  1954 i  pod jęcia tów przyjął C h e s te r  C O O P E R , za- 
energiczniejszych starań o do-
prowadzenie do rokow ań. Jed- McGeorge b u n d y ’e g o . 
nakże w ie lu  uczestników  m a r- W czasie marszu doszło kilka- 
szu w ystąp iło  z p laka tam i na- £ * " £ „ ! > • ,  ¿ £ ¡ ¿ £ 2 %  „ E S S l  
w o ju ją cym i także do n a tych - monstracji urządzonej przez grupę 
m iastowego w yco fan ia  w o jsk  mężczyzn w  mundurach nazistow- • skieb ze swastykami. P o lic ja  za-

_______________________ t r z y m a ła  m . in . G e o rg e  R O C K W E L -
l .A ,  p rz y w ó d c ę  a m e r y k a ń s k ie j p a r -

Z konferencji partyjno-ekonomiranej w  PŻM

Program  poprawy
metod gospodarowania

W czoraj obradowała ko n fe re n c ja  party jno-ekon-cm icznaPol* 
sk ie j Żeg lugi M orsk ie j. Tem atem  obrad b y ł program  popra­
w y  m etod gospodarowania. W  ko n fe re n c ji w z ię li udzia ł: sekre­
ta rz  K W  PZPR St. R ych lik , sekre tarz K M  PZPR E. Patalan, 
przedstaw iciele resortu żeglugi, p rzedsiębiorstw  w spó łpracu ją­
cych oraz w ładz m ie jsk ich .
W p r o w a d z e n ie  do  d y s k u s ji w y g ło  k ó w  d z ia ła n ia  f lo ty ,  p rz y ś p ie s z e n ia  

’ ł  d y r e k t o r  n a c z e ln y  P Ż M  R . K a r -  Ł ^  *“p o r ta c h  o ra z  p o d n ie s ie -  
ości te c h n ic z n e j s ta tk ó w .

o b s łu g i
g e r . S tw ie r d z i ł  o n , że s z y b k i r o z -  n ia  gotow o.1 
w ó j p rz e d s ię b io rs tw a  w y m a g a  o d ­
p o w ie d n ie j o rg a n iz a c j i .  W  c ią g u  S zc zec iń sc y  s h ip p in g o w c y  p ro p o -  
n a jb liż s z e g o  r o k u  P Ż M  z m ie n i n u ją  a b y  p o ls k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
z n a c z n ie  s t r u k tu r ę  s w e j f lo ty .  N a -  ż e g lu g o w e  w y p o s a ż y ć  w  n o w e  u -  
stą p i to  d z ię k i d o s ta w o m  trz e c h  s p ra w n ie n ia  i t r a k to w a ć  je  n a  p ra  
t ra m p ó w  po  14,5 tys . D W T , 5 d ró b  w a c h  z je d n o c z e ń  (b ez  p o w o ły w a n ia  
r ic o w ’c 6 w  po G ty s . D W T  i 5 m o to -  p o ś re d n ie g o  o g n iw a  m ię d z y  p rz e d -  
ro w c ó w  po  «3,5 tys . D W T . Ł ą c z n ie  s ię b io rs tw a m i a m in is te rs tw e m ),  
to n a ż  P Ż M  z w ię k s z y  się o 211 tys . P Z M  ja k o  p rz e d s ię b io rs tw o  w ie lo -  
D W T . R o z w ó j f lo t y  w y m a g a  o rg a -  z a k ła d o w e  m o ż e  ta k ą  r o lę  s p e łn ić , 
n iz a c y jn e g o  p rz y g o to w a n ia  poszczę zg o d n ie  ze  w s k a z a n ia m i I V  P le n u m
g ó ln y c h  z a k ła d ó w  P Ż M , z w ię k s z e ­
n ia  a k w iz y c j i  ła d u n k ó w  t r a n z y to ­
w y c h , o p ra c o w a n ia  n o w y c h  k ie r u n -

Nowa wytwórnia 
elastilu

na skarpetki 
I rajstopy

Ł Ó D Ź  PAP. W  aleksandrow­
sk ich  zakładach przem ysłu poń 
czoszniczego „Sandra” , gdzie 
pow sta je  na jw iększa obecnie 
w  k ra ju  w y tw ó rn ia  przędzy e- 
la s tilo w e j, przekazany został do 
eksploatacji p ie rw szy je j od­
dz ia ł, wyposażony w  10 nowo­
czesnych skręcarek sprowadzo­
nych  z  Czechosłowacji. Do koń ­
ca raku  oddzia ł ten  w yp ro d u ­
k u je  23,5 to n y  surowca do w y ­
robu  poszukiwanych skarpet, 
pończoch i  ra jtu zó w  typ u  „h e - 
lanco” .

t ł i  n a z is to w s k ie j,  k t ó r y  w s ze zą ł b i-  
j i . t y k ę  z d e m o n s tra n ta m i.

M a rs z  z a k o ń c z y ł się  p ó ź n y m  w ie ­
c z o re m  w ie lk im  w ie c e m  p rz e d  p o m ­
n ik ie m  W a s z y n g to n a .

Na ko n fe renc ji prasow ej w  
W aszyngtonie sekretarz stanu 
USA, Dean R U SK d a ł do zro­
zum ienia, że rząd U S A  n ic  za­
m ierza zaprzestać barbarzyń­
skich bom bardow ań DRW.

S ta n y  Z je d n o c z o n e  n a s i l i ły  w  so­
b o tę  sw e p ira c k ie  a t a k i  p o w ie trz n e  
n a  D R W .

T y m c z a s e m  w  W ie t n a m ie  P o łu d ­
n io w y m , w e d łu g  r e la c j i  a g e n c ji  
A ss o c ia te d  P re ss z S a jg o n u , re ż im o ­
w y  p u łk  p ie c h o ty  „ w a lc z y ł w  sobo­
tę  o  s w e  ż y c ie  n a  ro z le g łe j p la n ta ­
c j i  k a u c z u k u  n a  p ó łn o c  od  S a jg o n u , 
g d z ie  d o s ta ł s ię  w  za s a d zk ę  w o js k  
p o w s ta ń c zy c h ” .

P la n t a c ja  t a ,  n o szą ca  f ra n c u s k ą  
nr-zw ę M ic h e l in ,  le ż y  84 k m  od S a j­
g o n u  i  z a jm u je  o b s za r d łu g o ś c i 14 
k m  i  sze ro k o ś c i 9 k m .

Trzecie  m ocarstwo kosmiczne

Pierwszy francuski kosmonauta
przed upływem pięciu lat?

P A R Y Ż  PAP. P ierw szy sa- ją  się na ogół norm aln ie. Za- 
te lita  fran cusk i „ A - l ”  w ys trze - notow ano je dyn ie  pewne t ru d -  
lo n y  w  p ią te k  z bazy H am - ności w  nadaw aniu  znanego 
m agu ir na Saharze, unosi się sygna łu „b ip , b ip ” , k tó ry  jest 
w  przestrzen i kosmicznej. E - bardzo słabo słyszany lu b  w  
w o lu c je  w o kó ł Z iem i odbyw a- ogóle zanika.

Sytuacja w  Indonezji

Wiązienia
przepełnione
L O N D Y N  P A P . J a k  d o n os i z  

D ja k a r t y  a g e n c ja  R e u te ra , p re z y ­
d e n t  S U K A R N O  u d z ie l i ł  w  sobotę  
d y m is j i  w ic e m a rs z a łk o w i D H A N IE -  
M U ,  d o w ó d c y  s ił p o w ie trz n y c h  I n ­
d o n e z ji  i  m ia n o w a ł n a  je g o  m ie j ­
sce w ic e m a rs z a łk a  H E R L U M B U N -  

G A .

A g e n c ja  U P I  p r z y p o m in a , ż e  po  
n ie u d a n y m  p rz e w ro c ie  d o k o n a n y m  
p rz e z  p u łk o w n ik a  U N T U N G A  r e ­
a k c y jn e  d o w ó d z tw o  a r m ii  o s k a rż y ło  
D h a n ie g o  o to le ro w a n ie  te n d e n c ji  
le w ic o w y c h  w ś ró d  o f ic e ró w  i  ż o ł­
n ie r z y  lo tn ic tw a .

P ra s a  in d o n e z y js k a  p rz y n o s i n o w e  
In f o r m a c je  o  p rz e ś la d o w a n iu  s ił 
le w ic o w y c h  w  k r a ju .  D z ie n n ik i d o ­
n o s zą  m . in . ,  że  w  D ja k a r c ie  w ię ­
z ie n ia  są  ju ż  p rz e p e łn io n e .

W  p ią te k  o d b y ła  s ię  w  P a ry ż u  
k o n fe re n c ja  p ra s o w a , p o d c z a s  k t ó ­
r e j  u d z ie lo n o  d z ie n n ik a r z o m  u z u ­
p e łn ia ją c y c h  w ia d o m o ś c i o  d ra m a ­
ty c z n y c h  m o m e n ta c h  p o p rz e d z a ją ­
c y c h  w y s trz e le n ie  s a t e l i ty .

W y s t rz e le n ie  „ A - l ”  b y ł o  p r z e w i­
d z ia n e  n a  g o d z in y  p o r a n n e ,  a le  
p e w n e  tru d n o ś c i z m u s i ły  d o  p rz e s u ­
n ię c ia  e k s p e ry m e n tu  n a  g o d z in y  
p o p o łu d n io w e . T rz e b a  te ż  b y ło  
z m ie n ić  d ru g i cz ło n  r a k ie t y  „ D ia ­
m e n t”  u s z k o d z o n y  p o d cza s  t r a n s ­
p o r tu .

Franc ja  będzie w  stanie w y ­
strze lić sa te litę  z kosm onautą 
przed up ływ em  na jb liższych 5 
la t.

FR AN C JA trzec im  m ocar­
stwem  kosm icznym  —  oto ty ­
tu ł,  k tó ry  pow ta rza się we 
w szystkich  sobotnich dz ienn i­
kach paryskich . „P a ris ien  L i ­
berę”  m ów i „o  h is to ryczne j da­
cie”  i  p rzypom ina, że F rancja  
posiada obecnie w łasną broń 
atom ową i  ra k ie ty  zdolne do 
um ieszczania sa te litów  na o rb i­
cie.

Akademia wojewódzka
DNIA NAUCZYCIELA

fDokończenie ze str. 1) PZPR, poseł A n to n i W A L A ­
SZEK, przewodniczący Prezy- 

ha rm o n ii Szczecińskiej. P rzy - d ium  W RN — M arian ŁE M - 
b y li na nią liczn ie  nauczyciele P IC K I, sekretarz K W  PZPR — 
i wychow aw cy oraz przedsta- H e n ryk  HUBER, przeWodniczą- 
w ic ie le  społeczeństwa Szczeci- cy Prezyd ium  M R N  — H e nryk  
na. W  prezyd ium  akadem ii za- Ż U K O W S K I, przedstawiciele 
s ied li: m. in . I  sekretarz K W  s tro n n ic tw  po litycznych, w o j­

ska, w ładz ośw iatowych.
Obecni* b y li również: konsu l 

genera lny CSRS —  J ir i  K O - 
SINER i  w icekonsu l ZSRR —  
W a s ilij FIODOROW .

Akadem ię o tw o rzy ł przewod­
niczący W K  FJN  pro f. d r P io tr 
ZAREM BA.

W  im ie n iu  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h  z a b ra ł  
głos p rz e w o d n ic z ą c y  P W R N  —  M a ­
r ia n  Ł E M P IC K I .  W  s w o im  o b s ze r­
n y m  w y s tą p ie n iu  p o d k re ś li ł  on  o l­
b rz y m ią  ro lę , ja k ą  w e  w s p ó łcze s­
n y m  s p o łe c ze ń s tw ie  s p e łn ia  n a u c z y ­
c ie l o ra z  s za c u n e k , ja k im  s p o łe ­
cze ń s tw o  o ta c za  p rz e d s ta w ic ie li t e ­
g o  zas zc zy tn e g o  z a w o d u . W y r a ż a -  
m y  g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie  — p o w ie ­
d z ia ł m ó w c a , że tw ó rc z y  fe rm e n t  
j a k i  c e c h u je  o g ó l n a u c z y c ie li n a ­
szego m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a , b ę ­
d z ie  s ię  n a d a l r o z w i ja ł  i  p o g łę b ia ł*  
d ła  d o b ra  o ś w ia ty  s zc ze c iń s k ie j. 
P rz e k a z u ją c  n a u c z y c ie lo m  ż y c ze n ia  
od  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  i P r e ­
z y d iu m  W R N , p rz e w o d n ic z ą c y  Ł e m -  
p ic k i z a p e w n ił ,  że w ła d z e  p a r t y jn e  
i p a ń s tw o w e  n ie  b ę d ą  szczędzić  w y ­
s i łk ó w  w  ce lu  d a ls ze j p o p ra w y  w a ­
r u n k ó w  p ra c y  n a u c z y c ie li.

W  im ie n iu  o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ­
ż o w y c h  ż y c z e n ia  d a ls zy c h  s u k c e ­
s ó w  p rz e k a z a ł p e d a g og o m  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z W  Z M S  —  A rk a d iu s z  
M U S Z Y Ń S K I

„Skoda 1000 MB“
na polskich 

drogach
W A R S Z A W A  P A P . P o  o k re s ie  

d łu żs zy c h  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  —  
p o ls k ie  szosy u z y s k u ją  n o w e g o  u -  
ż y tk o w n ik a :  p ro d u k o w a n e  p rze z
C z e c h o s ło w a c ję  sa m o c h o d y  osobow e  
„ S k o d a ”  IOW M B ” .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n ad s ze d ł do  
P o ls k i t ra n s p o r t  ty c h  s a m o ch o d ó w , 
a  w  so b o tę  p ie rw s z y  z  n ic h  z o s ta ł 
z a r e je s t ro w a n y  i  o d e b ra n y  p rz e z  
w ła ś c ic ie la .

D o  k o ń c a  ro k u  m a  n a d e jś ć  do  
P o ls k i łą c z n ie  1 500 s a m o ch o d ó w  
„ S k o d a  1000 M B ”  i  ta k ą  sa m ą ilość  
p o w in n iś m y  o trz y m a ć  w  p ie rw s z y m  
k w a r t a le  p rzy s z łe g o  ro k u .

*
„ S k o d a  1000 M B ”  s to s u n k o w o  m a ­

ło  u  nas je szc ze  z n a n a , je s t  4 - 
d rz w io w ą  lim u z y n ą , w y p o s a żo n ą  w  
c z te ro c y lin d ro w y  s i ln ik  o p o je m n o ­
śc i 988 cm  sześć, i  m o c y  45 K M .  
C h o ć n ie k tó r z y  z n a w c y  tw ie rd z ą ,  
ze w  s to s u n k u  do  te j  p o je m n o ś c i 
m o c s i ln ik a  i o s iąg an e  s zy b k o ś c i są 
n ie w y s ta rc z a ją c e  i  m im o , że  z  u w a ­
g i n a  k o n s tru k c ję  s i ln ik a  n o w a  
„ S k o d a ”  w y m a g a  n a jle p s z y c h  g a ­
tu n k ó w  b e n z y n y , je s t  to  sa m o ch ó d  
u d a n y .

C e n a  —  95 ty s . z ł .

„Eksportowa żona“
— now a polska 

operetka
PO ZN AN  PAP. w  Poznaniu 

odbyła się w  sobotę praprem ie­
ra  now ej o pe re tk i po lskie j 
skom ponowanej przez S tanis ła­
w a RE N ZA do lib re tta  Jana 
M A JD R O W IC Z A  pt. „E kspo r­
tow a żona” . Tekst piosenek na­
p isa ł K a z im ie rz  W IN K LE R .

W  ro lach g łów nych w ys tą p i­
l i :  Janina G UTTN ER Ó W NA, 
Beata A R T E M S K A  i  Jerzy 
G OLFERTY.

W a ta h a  w ilk ó w
w  lasach koszalińskich
K O S Z A L IN  P A P . P o  ra z  p ie r w ­

szy  od k i lk u  la t ,  w  la s a c h  k o s za ­
liń s k ic h  p o ja w iły  s ię  w i l k i .  J a k  
w y n ik a  z e  ś la d ó w  p o z o s ta w ia ­
n y c h  n a  ś n ie g u , w a ta h a  w i lk ó w  
l ic z y  k i lk a  s z tu k .

K C  P Z P R .

W  p la n o w a n iu  p ro p o n u je  się  z a ­
s tą p ie n ie  7 d o ty c h c za s  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w s k a ź n ik ó w  d y r e k ty w n y c h  —  
d w o m a :  re n to w n o ś c i i  z a t r u d n ie n ia .

R o z s z e rz o n y  b ę d z ie  ta k ż e  ek s ­
p e ry m e n t  z m ie rz a ją c y  do  p rz e k a ­
z a n ia  c a łe j g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io ­
w e j n a  s ta tk i.  P Ż M  p ro p o n u je  p o ­
w o ła n ie  w  A g e n c j i  M o r s k ie j  spe­
c ja ln e g o  d z ia łu  z a jm u ją c e g o  się od  
p ra w ą  p o ls k ic h  s ta tk ó w , r o z w a ż e ­
n ie  m o ż liw o ś c i w y p ła c a n ia  za ło g o m  
s to c zn i re m o n to w y c h  p r e m ii za  poś 
p ie c h  a  ta k ż e  ro z to c z e n ie  n a d  s ta t ­
k a m i s ta ły c h  p a t r o n a tó w  re m o n to ­
w y c h . W  t o k u  d y s k u s ji p rz e d s ta w i­
c ie le  za łó g  p ły w a ją c y c h  i  p ra c o w ­
n ic y  d z ia łó w  lą d o w y c h  o m ó w il i  
w ie le  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z  p ro  
g ra m e m  w y p ra c o w a n ia  m e to d  go ­
s p o d a ro w a n ia  i  r e a l i z a c j i  u c h w a ł  
I V  P le n u m  K C  P Z P R . (w r t )

Uwaga, b. więźniowie
Stalagu 2 C 

w Stargardzie!
O K R Ę G O W A  K o m is ja  

Z b r o d n i h it le r o w s k ic h  w  S zc ze c i­
n ie  z w ra c a  się z  a p e le m  d o  w s z y ­
s tk ic h  je ń c ó w  o sa d zo ny ch  w  la ­
ta c h  1939— 1945 w  o b o z ie  S ta la g  
2 C w  S ta r g a rd z ie , w o je w ó d z tw o  
szc zec iń s k ie , k tó rz y  d o ty c h c za s  n ie  
b y l i  je s zc ze  p rz e s łu c h a n i n a  o k o ­
lic zn o ś c i ic h  p o b y tu  w  t y m  ob o ­
z ie  —  o  p o d a n ie  n a z w is k  i  a d r e ­
só w  o b e c n e g o  m ie js c a  z a m ie s z ­
k a n ia .

K o re s p o n d e n c je  n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  n a  a d re s : O k rę g o w a  K o m is ja  
B a d a n ia  Z b r o d n i H it le ro w s k ic h  w  
S zc ze c in ie , g m a c h  S ą d u  W o je w ó d z  
k ie g o .

Podczas wczorajszej akadem ii 
„D n ia  Nauczyciela”  na jbardzie j 
zasłużeni pedagodzy udekoro­
w a n i zosta li w yso k im i odzna­
czeniam i państw owym i. U ch­
w a łą  Rady Państwa K rzyże K a 
wa lerskie  O rderu Odrodzenia 
Po lsk i o trzym a li: m g r Józef 
C IE P IE L A  — dyr. L iceum  dla 
Pracujących n r 2, K azim ie rz 
DO W NAR — k ie ro w n ik  Szkoły 
Podstawowej n r  14, R udo lf 
PASTU SZEK —  w icedyrek to r 
Liceum  dla W ychowawczyń 
Przedszkoli w  Szczecinie. Z łote 
Krzyże Zasługi: Anna BR ZE­
Z IŃ S K A  — em erytka, E m ilia  
JU R IE W IC Z  — k ie row niczka 
sekcji Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego, m g r T eo fil PE- 
P L lN S K I — dyr. Państw. Za­
k ła du  dla Dzieci Niedosłyszą­
cych. S rebrnym  Krzyżem  Za­
s ług i udekorowano Franciszka 
T A R A T A JC IO  — prezesa ZM  
ZNP. Ponadto uchw ałą PW RN 
— 49 nauczycielom przyznano 
pam iątkow e odznaki „G ry fa  
Pomorskiego” . Z ło te  odznaki 
ZNP, przyznane przez ZG  ZNP 
otrzym ało 14 nauczycieli i  dzia­
łaczy zw iązkowych.

D źw ięk i „M iędzynarodów ki”  
kończą część o fic ja ln ą  akade­
m ii. W  części a rtystyczne j w y ­
s tą p ili:  chór P o lite ch n ik i Szcze­
c ińsk ie j i  zespół w o ka ln y  L i ­
ceum Pedagogicznego ze Szcze­
cina, soliści O pery Poznańskiej 
oraz a k to rzy  scen szczecińskich. 
G ra ł zespół m uzyczny „T a rp a - 
n y ” . (Dyl)

bocianiego

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ J E L C Z ”  —  z D a n i i  po d
b a la s te m .

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S /s  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  K o p e n h a g i p o d  b a la ­
s te m .

S /s  „ B IE L S K O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /s  „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /s  „ R U S A Ł K A ”  —  z O slo  
f io r d u  z  d ro b n ic ą .

M /s  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r ­
g a  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /s  „ S O Ł D E K ”  —  d o  K o p e n ­
h a g i z  w ę g le m .

S/s „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

M /s  „ I N A ”  —  d o  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

G O  SC Z  F IN L A N D I I

W  S zc ze c in ie  b a w i z  k i l k u ­
d n io w ą  w iz y t ą  p . H o lm lu n d , d y  
r e k to r  z n a n e j f iń s k ie j  f i r m y  m a  
k le r s k ie j  F in n s h ip p in g  O Y . Gość 
z  H els in ę jc  p r z e p ro w a d z ił  ro z ­
m o w y  z  k ie r o w n ic tw e m  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o r s k ie j i  S zc ze ­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  C H Z  C E N -  
T R O M O R .

D E L E G A C J A  R A D Z IE C K IE G O  
R Y B O Ł Ó W S T W A  B A W IŁ A  
W  S Z C Z E C IN IE

W  S zc ze c in ie  i  n a  w y b rz e ż u  
z a c h o d n im  p rz e b y w a ła  o s ta tn io  
17-osobow a d e le g a c ja  p ra c o w n i 
k ó w  ra d z ie c k ie g o  ry b o łó w s tw a .  
Z a p o z n a l i  się o n i z  p ra c ą  p rz e d ­
s ię b io rs tw  p o ło w o w y c h  „ O d r a ”  
i  „ G r y f ”  o ra z  m e to d a m i p o ło ­
w ó w  p o ls k ic h  r y b a k ó w . D e le g a ­
c ja  ra d z ie c k a  z a p o z n a ła  się  t a k  
ż e  z  p ra c ą  s p ó łd z ie ln i ry b a c k ic h  
n a  n a s z y m  w y b rz e ż u .

(w lt )
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Sreźne
rewelacje

W  toku ożyw ione j dyskus ji nad ew entua lnym  udostępnię- dzie ja k  i  na Zachodzie pragną 
n iem  k ra jo m  N A TO  udzia łu  w  siłach nuk learnych  paktu  procesu odwrotnego. Od d łuż- 
atlan tyck iego i  w p ływ e m , ja k i m ogłoby to w yw rzeć na szan- szego ju ż  czasu europejska o - 
se zaw arcia uk ładu  o n ierozprzestrzenianiu b ro n i nuklearnych, pdnia pub liczna w yraża zain- 
nadeszła nieoczekiwanie wiadomość, podana przez „N e w  Y o rk  teresowanie d la polskich in i-  
T im es", że „od  przeszło 6 la t  na  sam olotach i rak ie tach  N ie - c ja tyw  rozbro jen iow ych, 
m ieć zachodnich i in nych  N A T O -w sk ich  so juszn ików  um ie - G dy w  g ru d n iu  prezydent 
szcza słę w  ta jem n icy  am erykańskie  g łow ice nuklearne” . Stanów Zjednoczonych p rz y j-

, . , m ie  kanclerza N R F E rharda ce
SPR A W A ta w yw o ła ła  w  noczonych pospieszyły zaipew- lem  w ysłuchan ia  m. in . boń- 

św ia tow e j o p in ii pub liczne j tak  nić, że g łow ice nuklearne stale skich propozyc ji udz ia łu  NRF 
w ie lk ie  zaniepokojenie, że n a j-  zna jdu ją  się pod ko n tro lą  ame- w  si ł ach nuklearnych  Zachodu, 
wyższe czynn ik i S tanów Z je d - rykańską oraz, że ich  użycie prezydent Johnson nie może 

zależy w yłączn ie  od decyzji przejść do porządku nad prag- 
a  a  , a  prezydenta USA. nieniaani bezpieczeństwa k ra -Czy Guenter Grass

■ A  fa k ty c z n a , w  ś w ie t le  ty c h  in f o r m a -  w ice atomowe, Czy proponowa-
m O  f  a e i O  7  ¡ ¡ i d m i i t n i t  b u ,  ne osta tn io  przekazanie NRF
l ! 9 d  £ £ £ & $ > ? * $  fa k ię t o średnim  zasięgu na-

o n z  g ło s o w a ł w  Z g ro m a d z e n iu  o -  w et pod ko n tro lą  am erykańską
,fvał^ e,zo,ucją za,ecaj ^  *a* v  zmaga uzasadnioną nieufność w a rc ie  u k ła d u  o n ie ro z p r z e s trz e n ia  , - .  , 7  . ,

n iu  b ro n i n u k le a r n y c h , w  k t ó r e j  k ra jó w  starego Kontynentu  do 
c z y ta m y , w  szc zegó lnoś ci, że  u k ła d  bońskiego m ilita ry z m u . N ie ty l 
taU' „ ż*d:  ko bezpośrednio godzi w  ich

■STRONA 3

Z n a n y  p is a rz  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k i  G u e n te r  G rass o ś w ia d c z y ł, że  
o s ta tn ie  w y b o r y  w  N R F  p rz y p o m i­
n a ją  m u  w y b o r y , k t ó r e  o d b y ły  się 
w  N ie m c z e c h  p rz e d h it le ro w s k ic h .  
O ś w ia d c ze n ie  to  o c e n io n e  zo s ta ło  
p rz e z  w ie lu  lu d z i ja k o  p rzes ad zo n e .

F a k ty  je d n a k  w y d a ją  się  u zas ad ­
n ia ć  o ś w ia d c z e n ie  G ra s s a . W  
n o w y m  rz ą d z ie  E r h a r d a  z n a le ź li  
m ie js c e  p o l i t y c y  w y s u w a ją c y  n a j­
b a r d z ie j a g re s y w n e  ż ą d a n ia  p o li­
ty c z n e . N o w y  rz ą d  z a p o w ie d z ia ł 
k o n ty n u a c ję  p o l i t y k i  m i l i ta r y s ty c z -  
n e j  g ro żą c  z a b lo k o w a n ie m  w s z e l­
k ic h  p o s y n ię ć  w  d z ie d z in ie  ro z b ro ­
je n ia  o ra z  w y s u w a ją c  k a te g o ry c z ­
n e  ż ą d a n ia  d o p u s zc ze n ia  N R F  do  
c y n g la  a to m o w e g o . W  s p ra w ie  u r e ­
g u lo w a n ia  k w e s ti i  n ie m ie c k ie j rzą d  
te n  k a te g o ry c z n ie  o ś w ia d c z y ł, że  
p o k o jo w e  ro z w ią z a n ie  t e j  k w e s ti i  
m u  n ie  o d p o w ia d a . T r u d n o  b o w ie m  
p o w a ż n ie  t r a k to w a ć  p o k o jo w e  z a ­
p e w n ie n ia  w te d y , g d y  c e le m  k t ó r y  
rz ą d  s ta w ia  s c b ie  za  ce l je s t  w c h ło ­
n ię c ie  N R D . R zą d  te n  k a te g o ry c z n ie  
o d rz u c a  u z n a n ie  g ra n ic  u s ta n o w io ­
n y c h  p rz e z  U k ła d  P o c z d a m s k i i  do ­
m a g a  się  ic h  r e w iz j i .

W  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  z k r a ja ­
m i s o c ja lis ty c z n y m i rz ą d  N R F  z a ­
m ie rz a  w  d a ls z y m  c ią g u  k u l ty w o ­
w a ć  z b a n k ru to w a n ą  i  s k o m p ro m ito ­
w a n ą  d o k t r y n ę  H a is te in a .

W  o d w e t za  re a lis ty c z n e  i  rze c zo ­
w e  p o s ta w ie n ie  s p ra w y , n ie k tó re  
k o ła  m ło d z ie ż y  za c h o d n io n ie m ie c -  
k i e j  p rz y s tą p iły  do  p u b lic z n e g o  p a ­
le n ia  k s ią ż e k  G ra ss a . F a k t y  te  r a ­
c z e j p rz e k o n u ją , że  G u e n te *- G rass  
m ia ł  r a c ję . M .  L .

t a k i
n y c h  f u r te k ,  k t ó r e  p o z w o li ły b y  m o  ,__ . __ -  ,  , ,  , .
c a rs tw o m  n u k le a r n y m  ro zp o w s ze c h  bezpieczeństwo ale i  Stanowi 
n ia ć  b e z p o ś re d n io  lu b  p o ś re d n io  poważną groźbę d la  poko ju 
fó?ml«-” " kl,,arną w i akieJkoIwiek światowego.

W Z R O S T  L IC Z B Y  E M E R Y T Ó W

W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  158 tys . 
osób , t j .  o 38 tys . w ię c e j n iż  w  u b . 
r o k u  z ło ż y ło  w  C z e c h o s ło w a c ji d o ­
k u m e n ty  w  s p ra w ie  o d e jś c ia  n a  
e m e r y tu r y . W e d łu g  o s ta tn ic h  d a ­
n y c h  o b e c n ie  w  C S R S  o t rz y m u je  
r e n ty  p o n a d  2 621 ty s . osób. W  
p ie rw s z y m  p ó łro c z u  w y p ła c o n o  z 
teg o  t y t u łu  7 324,6 m in  k o ro n , c z y li
0 223 m in  k o ro n  w ię c e j n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m . P rz e c ię tn a  r e n ta  m ie ­
s ięczna w y n o s i 741 k o ro n , w  r o ln ic ­
tw ie  —  322 k o ro n y . P r z e w id u je  się, 
iż  w  1970 ro k u  su m a te g o  ro d z a ju  
ś w ia d c z e ń  p rz e k ro c z y  21 m ld  k o ­
ro n .

N O W E  O P Ł A T Y  Z A  E N E R G IĘ  
C IE P L N Ą  I  C IE P Ł Ą  W O D Ę

W  C z e c h o s ło w a c ji p rz e p ro w a d z o ­
n o  re g u la c ję  c e n  i  o p ła t  za  e n e rg ię  
c ie p ln ą  i c ie p łą  w o d ę , d o s ta rc z a n ą  
z e  ź ró d e ł p rz e m y s ło w y c h . D o ty c h ­
czas b o w ie m  —  s tw ie rd z a  u c h w a ła  
rz ą d u  —  is tn ia ły  w  t e j  d z ie d z in ie  
z b y t  d u ż e  z ró ż n ic o w a n ia  c e n  o ra z  
p o w a ż n e  d y s p ro p o rc je  m ię d z y  k o s z ­
t a m i  p r o d u k c ji ,  a  ic h  p o k ry c ie m .  
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w s k u te k  u t r u d ­
n io n y c h  w a ru n k ó w  w y d o b y w c z y c h  
w z ro s ły  c e n y  h u r to w e  p a l iw  e n e r ­
g e ty c z n y c h , co s p o w o d o w a ło  w z ro s t  
n a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw , d o s ta rc z a ją c y c h  e n e rg ię  
c ie p ln ą  i  w o d ę . O b e c n ie  u s ta lo n o  
je d n o l i tą  o p ła tę  z a  e n e rg ię  c ie p ln ą
1 c ie p łą  w o d ę  —  58,70 k o ro n  za  
1 g ca l w  s k a l i  c g ó łn o k r a jo w e j,  co  
s ta n o w i w zro s t o 34 p ro c . n a  je d n o  
m ie s z k a n ie .

J U G O S Ł O W IA Ń S K A  W Y S T A W A
Z a k o ń c z o n a  n ie d a w n o  w  P ra d z e  

w y s ta w a  a r ty k u łó w  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie g o  p rz e m y s łu  le k k ie g o  w z b u d z i­
ła  b a rd z o  d u że  z a in te re s o w a n ie . W  
o k re s ie  d w ó c h  ty g o d n i z w ie d z iło  
j ą  b lis k o  500 ty s . osób. W y s ta w a  
m ia ła  t a k  d u że  p o w o d ze n ie , p o n ie ­
w a ż  b y ła  p ie rw s z ą  teg o  ro d z a ju , p o ­
n ie w a ż  s ta le  w z ra s ta  im p o r t  cze ch o ­
s ło w a c k i ty c h  a r ty k u łó w  z Ju g o ­
s ła w ii  i  w re s z c ie  p o n ie w a ż  b y ła  ona ] 
p rz e z  p ras ę  p ra s k a  b a rd z o  s ze ro ko  
u ro p a g o w a n a . (C E T l I

Trudno m ieć zaufanie do 
w sze lk ich zapewnień przedsta­
w ic ie li .amerykańskich, gdy ich  
rząd w  jednym  i  tym  samym 
czasie działa rzekomo w  in te ­
resie poko ju  i  bezpieczeństwa, 
z d rug ie j zaś s trony stwarza 
fa k ty , k tó re  grożą w  n a jw yż ­
szym stopniu bezpieczeństwu 
Europy.

O d  d a w n a  z n a m y  n u k le a r n e  asp i 
r a c je  b o ń s k ie . O s ta tn io , n ie  z w r a ­
c a ją c  u w a g i n a  u c h w a lo n ą  ró w n o ­
le g le , c y to w a n ą  re z o lu c ję  O N Z ,  
k a n c le rz  E r h a r d  w  d e k la r a c j i  n o ­
w e g o  rz ą d u , p o n o w n ie  z a ż ą d a ł d la  
N R F  u d z ia łu  w  „ o b ro n ie  n u k le a r ­
n e j”  so jus zu  za c h o d n ie g o .

R e w e la c je  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  r z u  
c a ją  n o w e  ś w ia t ło  n a  te  ż ą d a n ia .  
J e ś li lo tn ic tw o  B u n d e s w e h ry  is to t ­
n ie  p o s ia d a  ju ż  d o stęp  do a m e r y ­
k a ń s k ic h  g ło w ic  ją d r o w y c h  to  ż ą ­
d a n ia  E rh a rd a  z m ie r z a ją  do je d ­
n o zn a c zn e g o  c e lu : u z y s k a n ia  w ła s ­
n e j  b ro n i n u k le a r n e j.

D alecy jesteśm y od w yraża­
n ia sa tys fakc ji z sygnalizowa­
n ia  św ia tu  od dawna tak ich  
w łaśnie dążeń NRF. Dziś sy tu ­
acja w ym aga energicznej akc ji 
w  celu w yjaśn ien ia  in fo rm a c ji 
am erykańskiego dziennika. Pol 
ska op in ia  pub liczna, k tó ra  w  
św ie tle  bońskich roszczeń te ry ­
to ria ln ych  zawsze przestrzegała 
przed rozbudową potencja łu 
m ilita rne go  NR F podziela zanie 
poko jenie k ra jó w  E u ropy tak 
wschodnie j ja k  i  zachodniej. Je 
że li bow iem  rewelacje „N ew  
Y o rk  T im es’a”  is to tn ie  odpowia 
dają prawdzie, to  m ożemy sta­
nąć w  Europ ie w  ob liczu no­
w e j fazy wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. Tymczasem k ra je  eu­
rope jsk ie  zarówno na Wscho-

A n d rze j LE Ś N IE W S K I (ZAP)

N a tem at
dnia Kongo:
pytania bez odpowiedzi
SPRZECZNE wiadomoś­

c i nap ływ a jące z Konga 
nie pozw ala ją jeszcze na 
w yrob ien ie  sobie jasnego 
obrazu sytuacji. N ie jest 
d la  nikog-o ta jem nicą, że 
za ogrom ną większością za 
chodzących tam  wydarzeń 
k ry ją  się ciemne know a­
n ia  co n a jm n ie j k ilk u  róż­
nych w yw iad ów  zachod­
nich. Dotychczasowy pre­
zydent Kasavubu, na p rzy 
k ład , uchodził za posłusz­
ną m arionetkę w  rękach 
am erykańskie j C IA , pod­
czas gdy Czombe szezegól- 
ńym  poparciem  cieszył się 
w  B rukse li. N ow y w ładca 
Konga, generał M obutu  — 
ten sam, k tó ry  przed ła ty  
przeprow adził zamach sta­
nu d la  oba lenia Lum um by 
— gra, ja k  się w yda je , na 
w ięce j niż jednym  in s tru ­
mencie...

F a k te m  je d n a k  je s t ,  że  
n ie d a w n o  o b a le n ie  re ż im u  
p re m ie ra  C zo m b e  p rz y n io s ło  
te m u  n ie s zc zę ś liw e m u  k r a jo ­
w i  k r ó t k i  o k re s  w y tc h n ie n ia .  
P o  m ia n o w a n iu  K im b y  p re ­
m ie re m  z a r y s o w a ły  się p e r­
s p e k ty w y  p o ło ż e n ia  k re s u  
t ra g ic z n e j w o jn ie  d o m o w e j,  
a  n a w e t  p ew ne g o  p rz e g ru p o

w a n ia  s i ł  p a tr io ty c z n y c h .  
K im  ba s ta ł się w ię c  n a ty c h ­
m ia s t  o b ie k te m  w ś c ie k ły c h  
a ta k ó w  z e  s tro n y  C zo m bego  
i  je g o  p o p le c z n ik ó w , a ta k ó w  
k tó r e  s p ra w iły , że  o p a n o w a  
n y  p rz^ z  C zo m b eg o  p a r la ­
m e n t  o d m ó w ił m u  v o tu m  z a ­
u fa n ia . A g e n c je  za c h o d n ie  
d o n o s iły  ta k ż e  o n ie u s ta ją ­
c y c h  sp isk ac h  p rz e c iw k o  n o ­
w e m u  rz ą d o w i k o n g ijs k ie m u ,  
sp isk ac h  k tó ry c h  n ic i p ro w a ­
d z iły  do  c ią g le  je szc ze  
w s ze c h w ła d n y c h  w  ty m  k r a ­
j u  k o n c e rn ó w  b e lg ijs k ic h .

Jak na tym  tle  oceniać 
zamach gen. M obu tu  —  do 
w iem y się zapewne dopie­
ro  za k ilk a  dn i. P ierwszy 
da ł w yraz zadowoleniu 
Czombe, a w ięc także „U -  
n łon  M ln ie re ” . A le  prze­
cież Czombe sam sięgał po 
godność prezydenta, k tó re j 
gen. M obutu  w p row adz iw ­
szy z pogwałceniem  K o n ­
s ty tu c ji faktyczną  dyk ta tu rę  
wo jskow ą, chyba nie za­
m ierza m u przekazać; rów  
n ie * obow iązki prem iera 
pow ierzy! swemu zauszni­
kow i, p łk . M ulam ba, a nie 
skom prom itowanem u lo ka j 
ską postawą wobec B e l­
gów Czombemu. Czy uczy­
n i ł  to na w łasną rękę, czy 
też z poduszczenia A m ery­
kanów, szukających m n ie j 
znienaw idzonych w ykonaw  
ców ich w o li?  I  czy Ozom- 
be pogodzi się z tym  odsu­
nięciem  od w ładzy?

N a  r a z ie  p y ta n ia  t e  pozo­
stać m u szą  bez o d p o w ie d z i. 
A le  je d n o  je s t  p e w n e : K o n ­
go n ie  z a z n a  s p o k o ju , ja k  
d łu g o  ż y c ie  p o lity c z n e  k s z ta t  
to w a ć  się b ę d z ie  pod a u s p i­
c ja m i  n e o k o lo n ia lis tó w , ja k  
d łu g o  t r w a ć  będ ą  p rze ś la d o ­
w a n ia  e le m e n tó w  p a tr io ty c z ­
n y c h , w e w n ę t rz n ie  n ie s te ty ,  
s k łó c o n y c h , a le  w y w o d z ą ­
cy c h  s ię  z  n u r t u ,  k tó re m u  
p a tro n o w a ł b e s tia ls k o  z a ­
m o rd o w a n y  w ie lk i  s y n  n a ro ­
d u  k e n g ijs k ie g o  —  P a tr ic e  
L u m u m b a . (j.o .)

23 listopada b ry ty js k i tanko  
w iec „Easo W in ch e s te r, pod 
ciągając kotuńcę na redzie  to 
V liesingen (Holandia) —  w y ło ­
w i ł n iem iecką m iną magne­
tyczną z okresu I I  w o jn y  
św iatow ej. M ina  zak linow ała  
się w  p ły tach  ko tw icy  i  pozo 
sta ła tam  do czasu in te rw e n ­
c j i  saperów holenderskich z 
p o rtu  M idde lburg , do którego  
w p ły n ą ł statek następnego 
dnia. Saiperzy p rzys tą p ili do  
usuw ania niebezpiecznego ła ­
dun ku  wybuchowego opróżnia  
ją c  wszystkie ładow n ie  na 
dziobie tankow ca „ Easo W in ­
chester” .

Na zd jęc iu : jeden z saperów  
holenderskich podczas prób  
rozbro jen ia  m in y  —  siedzi na 
n ie j p rzym ocowany linam i.

C A F  -  Photo fax

Koty, A nglicy, M u rzyn i i czystość
K IT -Y -C A T ! W yborne,

tanie, pełnow artościowe!
— Na ekranie te le w iz y j­

nym  pokazuje się śliczna pani 
z gustowną puszeczka. Aksa­
m itn y m  głosem pow tarza:

— Ryba, ja ja , mięso, ryż... 
W zm iankow ane p ro d u k ty

przesuw ają się przed oczyma 
w idza. Następnie, znów z b li­
żenie puszeczki,

— K u pu jc ie  ty lk o  i  w y łącz­
nie K it-y -c a t!  K a rm cie  wasze 
„pussy”  w yłączn ic  K it-y -c a t!

O b o k  r e k la m  s z m in e k , ś ro d k ó w  
d e z y n fe k c y jn y c h , n a m io tó w , sa m o ­
c h o d ó w , w  a n g ie ls k ie j t e le w iz j i  p rze  
w i j a  się u p a rc ie  i  ta  re k la m a , p ło ­
sząca w  s u g e s ty w n y m  o b ra z ie  w y ­
so k ą  ja k o ś ć  k a r m y  d la  k o tó w . O  
k u lc ie  i c zu ło ś c i A n g lik ó w  d la  z w ie  
r z ą t  d o m o w y c h  n ie  m a  co t u  się  
ro z w o d z ić . T o  rz e c z  w s z y s tk im  zn a  
n a . N ie  do  p o m y ś le n ia  je s t  w ię c  w  
A n g li i  k a r m ić  k o t y  t y m ,  co  m y  
z w y k le  Im  d a je m y :  re s z tk a m i z 
n a s z y c h  t a le r z y .  A n g l ic y  ż y w ią

s w o je  k o t y  r a c jo n a ln ie , j a k  n ie m o  
w lę t a .  D la te g o  c a ły  p rz e m y s ł p r e ­
p a ro w a n ia  o d p o w ie d n ic h  p o ż y w e k ,  
o z d o b n e  ic h  p a k o w a n ie , k o lo s a ln e  
s u m y  p ła c o n e  t e le w iz j i  za  ic h  r e ­
k la m o w a n ie  je s t  t u  rz e c z ą  o p ła c a l­
n ą . N ik o g o  te ż  n ie  d z iw i ,  że  s p ra ­
w a  t a  z a jm u je  t a k  poczesne m ie j­
sce w  ż y c iu  s p o łe c ze ń s tw a .

W  g ło s ie  m o je g o  zn a jo m e g o  
b r z m ia ła  d e z a p ro b a ta . T y m  o b ra z o  
w y m  z d a n ie m  c h c ia ł w y r a z ić  p o ­
g lą d , że  M u r z y n i  n ie  p rz y w ią z u ją  
w a g i do  te g o , co je d z ą . P ra g n ą  ja k  
n a jw ię c e j  n a  je d z e n iu  o szczędzić , 
b y  m ó c  w  sze rs zy m  z a k re s ie  za o ­
p a t r z y ć  się  w  p r z e d m io ty  lu k s u ­
so w e. N ie  w ie m  c z y  to  p ra w d a ,

Toteż, k iedy  patrząc na te le ­
w iz ję , d z iw iła  m n ie  sama ran­
ga przedm iotu, m ojego ang ie l­
skiego znajomego frapow ało  co 
innego:

—  Wiesz, on i to jedzą —  po­
w iedzia ł.

— K o ty?  No, myślę...
— N ie ko ty , M u rzyn i. K u p u ­

ją  sobie do chleba ja k  pasztet. 
P o p ija ją  m lekiem  i  dosyć. A  
potem  rozjeżdżają sie samocho­
dami».

ch o c iaż  n as i n ie d a le c y  sąs łed z i, 
M u r z y n i ,  m ie l i  sa m o ch ó d  le p szy  
n iż  m ó j a n g ie ls k i z n a jo m y , a Ic h  
o g ró d e k  p re z e n to w a ł p ię k n ie js z e  
ró ż e . O d  c a łe g o  te ż  d o m o s tw a  cm a  
n o w a ła  p e d a n ty c z n a  czy s to ść  i  ła d . 
N a s i są s ied z i n ie  n a le ż e li  p o d  ty m  
w z g lę d e m  do  w y ją t k ó w . N ie  u d a ło  
m i się b o w ie m  w  L o n d y n ie  z a u w a ­
ży ć  n ie c h lu jn e g o , b ru d n e g o  M u r z y  
n a . C h o ć  n a o g ó ł m a ło  z a r a b ia ją ,  
s p e łn ia ją c  n a jn iż s z e  f u n k c je  w  g o ­
s p o d a rc e  m ie js k ie j ,  c e c h u je  ic h  c zy  
stość i  s ta ra n n o ś ć  o sob is ta !

N atom iast tego samego nie 
da się pow iedzieć o w ie lu  ro ­
dzinach rdzennie angielskich. 

Pogląd, że na zachód od Po lsk i

rozpoczyna się s tre fa  czystycti 
k lozetów , łazienek i  nóg jest z  
g run tu  m y ln y , tak  ja k  m ylne 
jest przekonanie n iek tó rych  lu ­
dzi z Zachodu, że u nas wszyst 
k ie  k lo ze ty  i  ła z ie n k i są b rud ­
ne. N igdzie nie udało m i się na 
liczyć ty lu  n iedom ytych ludz i 
w  m iejscach pub licznych co w  
Londyn ie  i Paryżu. W  m etrze, 
na u licy . W  Londyn ie  np. m ło ­
da m atka  otoczona w ianusz­
k iem  drobnych, b rudnych dzie 
c i jest z jaw isk iem  nagm innym . 
Czy z  nędzy? Nie, bo choć na 
cewno w  w ie lu  w ielodzietnych! 
rodzinach się nie przelewa, za­
chowanie czystości jest stosun­
kow o m ało  kosztowne i  k łopo­
tliw e . W szystkie bow iem  „oma** 
i „noni-rony” , k tó re  u nas na­
byw a się w  kom isach, tam  są 
tańsze niż najprostsze jedzenie. 
N ie m ów iąc już o m yd le  i  paś­
cie do zębów. j

E W A  BERBERYUSZ
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M S T R U M E M T  
“ ™ j KONTROLI

„Kurier** rozmawia z dyr. Banku Inwestycyjnego Bogdanem Brykczyńskim

F O R M U ŁU JĄ C  k ie ru n k i 
zm ian w  systemie planow ania 
i  zarządzania gospodarką naro­
dową w  la tach 1966— 1970 uch­
w a ły  IV  P lenum  K C  jednozna­
cznie o k re ś liły  naszą po litykę  
inw estycy jną . N iezm iern ie  w aż­
nym  je j elementem jest wszech 
stronna kon tro la  przygotow a­
n ia  in w es tyc ji i  ich  rea lizac ji, 
a następnie e fektów  u rucho­
m ień nowych działów , zak ła ­
dów i  urządzeń. O dpow iedzia l- 

• ne zadania spadają tu  na banki 
szczególnie na Bank Inw es ty ­
cy jn y . Na tem at ro li tego ban­
ku , nowych jego fu n k c ji i  u - 
p raw n ień  w yn ika jących  z uch­
w a ł IV  P lenum  KC  rozm aw ia­
m y z dyrektorem  oddziału 
szczecińskiego B anku In w e s ty ­
cyjnego m gr Bogdanem B R Y K - 
C ZYN S KIM .

—  P o d s ta w o w ą  s łab o śc ią  p la n o w a  
•nia in w e s ty c y jn e g o  w  n a s z y m  k r a ­
j u  — p o w ie d aa a ł d y r .  B R Y K C Z Y N -  
S K I  —  je s t  s ta łe  n a p ię c ie  m ię d z y  
z a p o trz e b o w a n ie m  n a  in w e s ty c je ,  
a  zas o b a m i, k t ó r y m i g o s p o d a rk a  na  
ro d o w a  n a  te n  ce l d y s p o n u je . J e d ­
n y m  z  n a c z e ln y c h  z a d a ń  s ta ło  się  
p rz e z w y c ię ż e n ie  lu b  co n a jm n ie j  
w y d a tn e  o s ła b ie n ie  te g o  n a p ię c ia  
p rz e z  u ru c h o m ie n ie  re z e rw  b e z in ­
w e s ty c y jn y c h  o ra z  w z ro s t  p ro d u k ­
c j i  d ro g ą  m o d e rn iz a c ji  i r e k o n ­
s t r u k c j i .  W a ż n ą  s p ra w ą  Jest p rze ­
c iw d z ia ła n ie  w  p ro ce sa ch  in w e s ty ­
c y jn y c h  n a d m ie rn e j d e k o n c e n tra c ji  
b u d o w n ic tw a  1 z a m ra ż a n iu  ś rod ­
k ó w , s k ra c a n ie  re a liz a c ji  in w e s ty ­
c j i '  o ra z  p o d w y ż s z a n ia  e f e k ty w n o ­
ści z a m ie rz e n ia  in w e s ty c y jn e g o .

— Może parę s łów  o przygo­
tow an iach do re a liza c ji tych  za 
łożeń!

— Ze sw ej s trony rozw inę liś­
m y szeroką działalność, m ającą 
na celu przygotow anie banku 
i  jego personelu do now ych od 
pow iedzia lnych zadań. 25 paź­
dz ie rn ika  br. uczestniczyliśm y 
w  W arszawie w  naradzie a k ty ­
w u  partyjńo-gospodarczego, na 
k tó re j cm ówiono najważniejsze

aspekty zm ian w  systemie p la­
now ania i zarządzania. M am y 
ju ż  gotow y m. in . p ro je k t in ­
s tru k c ji w  spraw ie zasad fin a n  
sowania i  kredy tow an ia  inwes­
ty c j i  oraz ka p ita ln ych  rem on­
tó w  jednostek państw ow ych a 
także p ro je k t in s tru k c ji w  spra 
w ie  k o n tro li in w e s tyc ji jedno­
stek państwowych. W prow a­
dzany od 1 stycznia 1966 now y 
system finansow ania  i  k re d y to ­
w an ia  m a na celu ulepszenie 
procesów in w es tycy jnych  przez 
stworzenie odp ow iedn ich  bodź­
ców i rygorów .

D o ty c h c z a s o w y m  z a d a n ie m  B a n ­
k u  In w e s ty c y jn e g o  b y ło  f in a n s o ­
w a n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  ze ś rod ­
k ó w  b u d ż e to w y c h  w ię k s zo ś c i za d a ń  
in w e s ty c y jn y c h  p la n u  c e n tra ln e g o  
i  te re n o w e g o , w  t y m  ró w n ie ż  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , ra d  
n a ro d o w y c h  i  z a k ła d ó w  p ra c y  o ra z  
k r e d y to w a n ie  in w e s ty c ji  p rz e d s ię ­
b io rs tw  (d a w n ie j z w a n y c h  z d e c e n ­
t r a l iz o w a n y m i) ,  b u d o w ń ic tw a  m ie ­
s z k a n io w e g o  s p ó łd z ie lc ze g o  i  in ­
d y w id u a ln e g o , d z ia ła ln o ś c i e k s p lo a  
ta c y jn e j  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n o -m o n ta ż o w y c h  i  b iu r  p r o je k to ­
w y c h . O b e c n ie  b a n k  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  k r e d y to w a ć  in w e s ty c je  c e n ­
t r a ln e  (z w y ją t k ie m  p r io r y te to ­
w y c h )  i in w e s ty c je  z je d n o c z e ń . K r e  
d y to w a n ie  in w e s ty c ji  p rz e z  b a n k  
p o łą c zo n e  b ę d z ie  zc  zw ię k s z o n ą  
k o n t r o lą  ic h  p rz y g o to w a n ia . O p ró c z  
d o k u m e n ta c ji ,  d o k ła d n e g o  ro z e z n a  
n ia  n a k ła d ó w  i  z a p e w n ie n ia  w y k o  
n a w s tw a  b ę d z ie  się ró w n ie ż  ż ą d a ło  
z a p e w n ie n ia  d o s ta w  m a s z y n  i u rz ą  
d z e ń  d la  n o w y c h  in w e s ty c ji .  P o ­
n a d to  b a n k  b ę d z ie  . p rz e p ro w a d z a ć  
szc zeg ó ło w ą a n a liz ę  ce lo w o ś c i i  r a  
c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o  e fe k ty w n o ś  
c i in w e s ty c ji ,  k o n t r o lę  p rz e b ie g li 
w y k o n a n ia  i ro z lic z e n ie  In w e s ty c ji  
z a k o ń c z o n y c h .

Inw estyc je  centra lne k re d y ­
towane będą bez oprocentowa­
n ia , o ile  nie nastąpi p rzekro­
czenie um ownych p lanow anych 
te rm in ów  lu b  kosztów. In w e ­
stycje zjednoczeń finansowane 
będą z funduszu tworzonego z 
części zysku zjednoczeń i odp i­
sów am ortyzacy jnych oraz o - 
procentowanych k re d y tó w  ban­

kow ych. Przekroczenie p lano­
w anych kosztów i cyk lu  budo­
w y  spowoduje podwyższenie o- 
procentow ania całości w yko rzy 
stywanego k redy tu . Ew entua l­
ny k re d y t na pokryc ie  dodatko 
w ych kosztów  podlega dodat­
kow em u oprocentow aniu a od­
setki obciążają w y n ik i ekono­
m iczne przedsiębiorstwa in w e­
stującego.

— Na co należy zwrócić 
szczególną uwagę przy przed­
sięwzięciach inw estycyjnych?

— W szystkie spraw y in w e­
stowania w ym aga ją  ścisłej ko ­
o rdynac ji. W inna ona obejm o­
wać ca łokszta łt procesów in ­
w estycy jnych, realizowanych w  
ramach branży oraz na terenie 
wojew ództwa, pow ia tu  lu b  m ia 
sta bez względu na sposób p la ­
nowania i bez względu na etap 
rea lizac ji in w estyc ji.

W spom niane innow acje zm u­
szą inw estorów  do koncentrac ji 
robót, szybszego kończenia bu­
dów oraz rea lizac ji ob iektów  
w  granicach kosztów, w y n ik a ­
jących z dokum entacji.

—  R o zs ze rze n ie  u p ra w n ie ń  b a n k u  
—  o ś w ia d c z y ł n a  z a k o ń c z e n ie  ro z ­
m o w y  d y r . B R Y K C Z Y N S K I —  p o ­
c ią g a  z a  sobą k o n ie c zn o ś ć  s tw o rze  
n ia  o d p o w ie d n ie j k a d r y ,  k t ó r a  p o ­
t r a f i  u s to s u n k o w a ć  się  do  p ro b le ­
m ó w  k a ż d e j in w e s ty c ji  f in a n s o w a ­
n e j p rz e z  b a n k . B a z u je m y  w  w ię k ­
szości n a  d o ty c h c za s o w y c h  p r a ­
c o w n ik a c h  i  o d p o w ie d n im  ich  
p rz y g o to w a n iu , a n g a ż u je m y  t a k ­
że  g łó w n y c h  s p e c ja lis tó w  b r a n ­
ż o w y c h  i  e k s p e r tó w . O c zy ­
w iś c ie  b a n k  nasz n ie  p o le g a  t y l ­
k o  n a  w ła s n y c h  s iła c h . W s p ó łd z ia ­
ła m y  z  N a ro d o w y m  B a n k ie m  P o l­
s k im , ś w ia d c z ą c  sob ie  w z a je m n ie  
u s łu g i i u d z ie la ją c  in f o r m a c j i ,  szcze 
g ó ln ie  w  s p ra \V ac h  zd o ln o śc i p ro ­
d u k c y jn y c h  z a k ła d ó w , w s p ó łp ra c u ­
je m y  .ta k że  z  in s ty tu ta m i n a u k o ­
w y m i.

R o z m a w ia ł:  

E D . W IT U S Z Y N S K I

To zdarta  się tu tko  z takich  
właśnie okaz ji, ja k  ostatnia  — 
dwudziestolecia szczecińskich 
tea trów , że razem z ak to ra m i 
k ła n ia ją  się ze sceny i  odbie­
ra ją  hołdu w idzów  statyści każ 
deao vrzedstaw ienia na co dzień 
jednak, re fle k to ra m i nie ośw iet 
lan i. Są oni na jw ie rn ie jszym i 
to tum  fack im i prze-pieknych muz 
te a tru ; służąc w  ich  gotow al- 
niach. znają na jin tym nie jsze  
swych booiń sekrety. A le  — 
o niewdzięczne m uzy! —  nie 
dzielą z n im i pub liczn ie an i ich 
wniesień, an i triu m fó w . Penaz 
ich także n ie  w im osi pod obło­
k i. choć takie Jei/M m u pod- 
ków ki. że same złote isk ry  z 
n ich krzesze.

S pod  te g o  P e g a z a , k t ó r y  od la t  
ro z p in a  s w o je  s k rz y d ła  n a d  p o zn a ń  
s k im  T e a tr e m  W ie lk im , p rz y je c h a ł  
n a  p r z y k ła d  p rz e z  K o s z a lin  do  
S zc zec in a  F ra n c is z e k  S ta c h o w ia k  
—  b r y g a d ie r  s c e n y , c z y li  m is tr z  od  
s ta w ia n ia  za k u r t y n a m i a t r a p  p a ­
ła c ó w , f a b r y k ,  ś w ią ty ń , sa lo n ó w , 
b u d u a ró w  i sa l do  ta ń c a . N a  te j  
t o  p ra c y  m in ę ło  m u , j a k  w ie m y ,  
ju ż  la t  c z te rd z ie ś c i p ię ć . Z  lw o w ­
sk ie g o  zaś T e a tr u  W ie lk ie g o  z je ­
c h a li do  S zc ze c in a  d w a j d łu g o le t ­
n i ta m  w s p ó łp ra c o w n ic y  i ta k ż e  
im ie n n ic y :  M ic h a ł R u b in d w ic z  —  
ś lu s a rz  od  z a m k ó w  d o  w s z y s tk ic h  
s k rz y ń  z  c z a ro d z ie js k im i r e k w iz y ­
ta m i te a tr u  i  M ic h a ł  K ły m  —  s tra ż  
n ik  z a k u lis o w y c h  g ro m ó w  i  ś w ia ­
t e ł.  T a k  z ró ż n y c h  s tro n , z a ra z  po  
w o jn ie , p r z y w io z ły  n a m  Ic h  tu ta j  
z  a k t o r a m i w o z y  T es p isa , k tó ry c h  
ro lę  w  o w y cfr czasach p e łn i ły  a lb o  
z d e z e lo w a n e  c ię ż a ró w k i z  w o js k o ­
w e g o  d e m o b ilu , a lb o  z w y c z a jn e  to  
w a ro w e  w a g o n y  —  „ t ie p łu s z k i” .

M IC H A Ł  K Ł Y M  pokazuje m i 
teraz ja k iś  kandelabr staro­
świecki, jakieś, podobne do gór 
niczych la tarek, lam py do^ramp 
scenicznych. W ydostał je  — za

Jedyny sposób na zwrócenie uwagi...?
su przy nim spędza i  co ogląda. co wid-zi na ekranie te le w izy j-  

nym  jest ja k  na jbardzie j rea l-
W  swoich „Luźnych  k a r t-

kach”  Jan Parandowski p rzy - uviuMMł , _____ _ —
tacza zdanie E lio ta  o te le w iz ji: mogą upilnować, ja k  wykazały ba ne. W  swoim  czasie zaczęły na­

dania, blisko połowa rodziców po- p ływ ać do naszej te le w iz ji l i -

DZIECKO PDZEO TELEWIZOREM

„N o w a ' trucizna, od k tó re j n a j-  . . . - . . . r - j -----  —  — ~—j  .w.------ - ..
w ięce j c ie rp ią  dzieci” . Jestem « a  Ł ie k u  sty z prośbą, by „M iś  z ok ien -
skłonna przyznać, m u rację, d z ie c k a  i  treści programu. T e  *a- ka”  przestał się jąkać, bo w ie - 
choć zdaję sobie sprawę, że bę m e b a d a n ia  s t w ie r d z i ły ,  ±e t y lk o  j e  dzieci zaczęło go naśladować, 
dę może w  swo!m  sądzie od­
osobniona. W iem, że można d łu 
go a przekonyw ająco udowad­
niać coś wręcz przeciwnego: że 
te lew iz ja  ro zw ija  um ysł, kszta ł 
ci, daje rozryw kę, zaspokaja po 
trzebę poznania św iata. Jeśli 
idz ie  o dorosłych, o tzw . sze­
rok ie  m asy —  można się z tym  
poglądem zgodzić, ale je ś li 
idz ie  o dzieci...

W  t e j  c h w ili  m a m y  w  k r a ju  i  
m il io n y  te le w iz o ró w , k o ło  k tó ry c h  
s k u p ia  się p r z y n a jm n ie j  k i l k a  m i ­
lio n ó w  d z ie c i. W  1070 r .  —  ja k  o b ­
l ic z a ją  —  b ę d z ie  3,8 m in  a b o n e n ­
t ó w  T V  i  o d p o w ie d n io  w ię c e j d z ie  
c ię c y c h  te le w id z ó w . T łu m a c z y  się  
w p r a w d z ie  ro d z ic o m , że  d z ie c io m  
w o ln o  t y lk o  p rz e z  o k re ś lo n ą  ilo ś ć  
o zasu  o g lą d a ć  t y lk o  o k re ś lo n e  t e -  
le  -  a u d y c je , że  p o w in n i k o n t r o lo ­
w a ć , n ie  p o z w a la ć , i t d .  W  t e o r i i  
■brzmi t o  b a rd z o  p ię k n ie , a le  w  
p r a k ty c e .. .  K to  ta m  m a  czas i  
„ g ło w ę ”  in te re s o w a ć  s ię , k ie d y  
d z ie c k o  w łą c z a  t e le w iz o r , i l e  c z a -

O b a w ia m  się , że  je s t  to  sąd  z b y t  
o p ty m is ty c z n y . J e ż e li n a w e t  d o ­
c h o d z i u d z ie c k a  do  g ło su  n a t u r a l ­
n a  p o trz e b a  ru c h u  i  ch ę ć  d o  z a b a ­
w y ,  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie je  się  
t a k  p rz e w a ż n ie  n a  w io s n ę  i  la te m ,  
a  w  je s ie n n e  i z im o-w e p o p o łu d n ia  
z a c z y n a  się z n o w u  n ie u s ta n n e  p rze  
s ia d y w a n ie  p rze d  te le w iz o re m ;  a  
©o d o  św ia d o m e g o  w y b o r u , to  te ż  
m a m  p o w a ż n e  w ą tp liw o ś c i.

No dobrze, zapyta ktoś, jak ie  
w ięc jest wyjście? W  ogóle zre 
zygnować z te le w iz ji ju ż  sdę nie 
da. Pozostaje w ięc ty lko  apelo­

1/3 ro d z ic ó w  re g u lu je  m s  o d b io ru  
p ro g ra m ó w  t e le w iz y jn y c h  p rz e z  
d z ie c i.

Z  g ru n tu  fałszyw e zaś jest 
m niem anie w ie lu  rodziców , że 
młodsze dz.iecko i  ta k  n ie ro ­
zum ie tego co nieodpow iednie, 
bo jeszcze na to za g łup ie . Je­
żeli dziecko naw et n ie  ogarnia 
całości fa b u ły  erotycznego czy 
krym ina ln ego  f ilm u , to  jednak 
poszczególne sceny m ogą w  
n im  przedwcześnie obudzić za­
in teresow anie ero tyką  i prze­
stępstw am i, albo spowodować 
niepożądane stany uczuciowe. 
W ie lka  sugestywność te le w i­
z j i  sp raw ia , że dla dziecka to,

Jedna z m atek napisała kiedyś: 
„N a  szczęście te lew izor się zep­
suł i  nie oddajem y go do na­
p ra w y” .

P rz e s z ło  78 p ro c . d z ie c i o g lą d a  
a u d y c je  o d  d w ó c h  do p ię c iu  g o d z in  
d z ie n n ie . S k ą d  w ię c  m a ją  b ra ć  
czas n a  o d ra b ia n ie  le k c j i ,  n a  spa­
c e ry , n a  za b a w ę ?  T a k ie  k i lk u g o ­
d z in n e  s ie d ze n ie  b e z  ru c h u , czę sto  
w  s k u rc z o n e j p o z y c ji ,  lu b  w  po sta  
w ie  p o c h y łe j p o w o d u je  n ie n o rm a l  
n y  ro z w ó j kośćca, z a b u rz e n ia  k r ą  
ż e n ią  k r w i  i  p ra c y  p łu c . N ie d o t le ­
n ie n ie  o rg a n iz m u  p rz y n o s i b r a k  a -  
p e ty tu  i w s z y s tk ie  k o n s e k w e n c je  
te g o  z ja W is k a .

J a k  t w ie r d z ą  n ie k tó r z y ,  sza ł te ­
le w iz y jn y  t r w a  t y lk o  w  o k re s ie  
p o c z ą tk o w y m , p o te m  m i ja  i  d z ie c  
k o  z a c z y n a  ś w ia d o m ie  w y b ie r a ć .

wać do rodziców, b y  nie baga­
te lizo w a li te j sprawy, by parnię 
ta li n ie  ty lk o  o dobrych stro­
nach te le w iz ji, ale i  o niebez­
piecznych. Jeżeli wiedzą, że 
trzeba chować w  zasięgu ręk i 
dziecka zapa łk i, szkodliw e le ­
karstw a. noże — niech p rz y ­
zwyczają się studiować p ro ­
gram  te le w izy jn y  i udostępniać 
dzieciom ty lk o  i  wyłącznie ta ­
k ie  te le -audycje , k tó re  ich cze­
goś nauczą, czy uradu ją . Spo­
sób w yko rzys tyw an ia  te le w iz ji 
pow in ien  stać się dzis ia j je d ­
nym  z is to tnych  problem ów pe 
dagogik i X X  w ieku.

ST. O RZEŁO W SKĄ

Z gotowalni
teatru

pozwoleniem  samego toojewody  
Borkow icza  — z p iw n ic  daw ­
nego teatru  szczecińskiego, któ  
rego ru in a  stała jeszcze na p la  
cyku przy Bram ie K ró lew skie j. 
To było p raw ie  wszystko na po 
czątek. Lecz by ły  jeszcze pana 
K lym a  złote — ja k  wspom ina­
ją  kronikarze  — ręce, no i  jego 
p rak tyka  w  teatrze znakom ita, 
pod okiem  w yśm ienitych m a j­
strów  lw owskich, dz is ia j także 
szczeciniaków, Goncarzewicza i  
W aśk;, którzy w ie lu  dobrych  
e lek tryków  w ychow ali d la k i l ­
kunastu scen polskich.

Do Teatru W ielkiego we Lw o  
w ie  biegał pan M icha ł będąc 
jeszcze k ilk u le tn im  chłopcem. 
Do cioci, któ ra  —  ja k  m ów i —  
, .trzym ała w  teatrze bufe t” < 
Kiedy przekroczył la t piętnaś­
cie dobra ciocia wyjedna ła  m u  
tam  posadę teatralnego gońca. 
Biegał w ięc teraz z  program a­
m i do redakc ji „K u r ie ra  Lw ów  
skiego” , „Nowego W ieku ”  i  
„ C h w ili” , przynos:ł  kawę p ie rw  
szemu su>emu d y re k to ro w i Tę- 
o f ila w i Trzcińskiem u i stro je  
od A lthausa d la  pan i W andy 
Siemaszko. Podobno by ł „ M i­
chaś", bo tak  go w tedy nazy­
wano. u lubieńcem  wszystkich  
lw ow skich  artystów . N a jw ięce j 
zaś — opowiadają m i starzy 
koledzy dawnego „ M ichasia ”  — 
upodobał go sobie Leon Sch il­
le r. W oła ł na niego „M is io ". 
A  gdy ju ż  pan Khrm  by ł je d ­
nym  z dw unastu te j lw ow sk ie j 
sceny e lektryków , S ch ille r zaw  
sze ty lk o  jego chcia ł m ieć n a j­
b liże j ręki.

W s p o m in a  te ra z  p a n  M ic h a ł,  ja k  
to  S c h il le r  je d n ą  z  p ró b  m ic k ie ­
w ic z o w s k ic h  „ D z ia d ó w ”  p ro w a d z i ł  
p rz e z  t r z y  d n i i  t r z y  no ce . W  p rz e r  
w a c h , g d y  w y c z e rp a n i a k t o r z y  I  m a  
szy n iś c i d rz e m a li ,  g d z ie  t y lk o  k to  

u s ia d ł ,  n ie z m o rd o w a n y  m is tr z  g r a ł  
sob ie  n a  f o r te p ia n ie  d la  o d p o c zy n ­
k u . P a m ię ta  te ż  p a n  K ły m , że  
S c h il le r  ju ż  w  p o ło w ie  ła t  t r z y ­
d z ie s ty c h  w y s t a w ił  n a  sc en ie  lw ó w  
s k ie j a m e ry k a ń s k ą  s z tu k ę  „N a s z e  
m ia s to ”  z u p e łn ie  b e z  d e k o r a c ji  —  
co w ó w c z a s  je s zc ze  n ie  b y ło  w  
z w y c z a ju  —  I  n a w e t  b e z  r e k w iz y ­
tó w . A  z  t e a tre m  lw o w s k im  —  m ó ­
w i p a n  M ic h a ł —  często  w s p ó łp ra ­
c o w a li w te d y  ta c y  s c e n o g ra fo w ie , 
j a k  D a s z e w s k i i  P ro n a s z k o .

Nie spiszę tu wszystkich  
wspomnień, w ie lk ich  nazw isk  
tea tra lnych i  anegdot, k tó rym i 
m nie pan K łym  uraczył. Pa­
mięć, w  dać, służy m u do dz i­
siaj. Ba, pam ięta jeszcze w ie le  
aktorskich kw e stii ze sztuk 
granych przed la ty . I  gdy teraz 
są odnawiane, nieraz zdarza 
mu się być i  suflerem  ze swej 
kab iny operacyjnej, któ ra  z  
licznym i m echanizmami, kon­
taktam i, przełącznikam i, podo­
bna jest do d y żu rk i o ficera  na  
wigacyjnego na statku.

R a z  w  t a k ie j  k a b in ie  w e  L w o ­
w ie  z d a rz y ła  m u  się a w a r ia  a k u r a t  
w te d y , g d y  w s z y s tk ie  re f le k to ry ,  
m ia ł  s k ie ro w a ć  n a  S te fa n a  J a ra c z a .  
M e c h a n iz m y  z a w io d ły  i  w ie lk i  a r ­
ty s ta  zo s ta ł w  m ro k u . W  p rz e r w ie  
p o d s ze d ł p a n  K ły m  d o  J a ra c z a , a b y  
się z  teg o  w y tłu m a c z y ć . M is t r z  
m a c h n ą ł rę k ą :  —  Ś w ia t ła  n ie  s ta ­
ło  —  p o w ie d z ia ł —  a le  a k to r  b y ł  
n a  sc en ie , p a n ie  M ic h a s iu , a k t o r !

To praw da: a k to r je#t p ie rw  
szoplanową postacią w  teatrze. 
Ale  i  bez nich, którzy, ja k  pan  
K łym , k ie ru ją  na aktorów  re ­
fle k to ry  czy, ja k  pan. Ru- 
binow icz strzegą zam ków od 
tea tra lnych szka-tul, a lbo  
ja k  pan Stachowiak, u -  
staw ia ją  za ku rtyn a m i de­
koracje, którzy fryzu ją  i  u -  
biera ją  ak torów  — żadna sce­
na nie może się obyć. K ła n ia ­
m y się i  Wam, Panowie, Panie, 
i  W am  klaszczemy, długo, d łu ­
go!

JA R O M IR  T R Y G ŁĄ W



K ------------
0 „niewinnych“ lekach
1 ich skutkach

In s ty tu t Lekó w  w  W arszawie zorganizow ał ostatn io sym ­
pozjum  poświęcone zagadnieniu, k tó re  stało się aktua lne na 
t le  trag icznych następstw tha lidom idu . Jak  w iadom o, w sku tek 
używ ania  w  N E F  tego le ku  przez przyszłe m a tk i, urodziło  
się w ie le  okaleczonych dzieci. Lek  ten, dz ia ła jący na płód 
w  łon ie  m a tk i, spowodował ciężkie, n ieodw racalne w ady roz­
wojowe.

i  u h h h W h i.

Z d a w a ło b y  s ię , p ro b le m  t h a lid o ­
m id u  nas n ie  d o ty c z y , le k  te n  n ie  
b y l  b o w ie m  d o p u s zczo n y  w  n a s z y m  
k r a ju  do  s p rz e d a ż y . A le . .. w ś rć d  
k i lk u n a s tu  ty s ię c y  n o w o ro d k ó w ,  
k tó r e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  u ro d z i  
ł y  s ię  w  I I  w a rs z a w s k ie j K lin ic e  
P o ło ż n ic tw a  i  C h o ró b  K o b ie c y c h  
A M , u  p a ru s e t  s tw ierd zo -no  w a d y  
w ro d z o n e  —  a  z w y w ia d ó w  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  z  ic h  m a tk a m i w y ­
n ik a ło , że w  cza s ie  c ią ż y  p r z y jm o ­
w a ły  p o z o rn ie  n ie w in n e  i  często

Co nowego 
w planowania 

rodziny?
C Z Y Ż B Y  P R E C E D E N S ?

N ie  t y lk o  w  U S A  k o b ie ty  
w n o s z ą  p o z w y  ro zw o d  ow e  
p rz e c iw k o  m ę ż o m  z b y t  po  c h i o 
n ię ty m  s p ra w a m i z a w o d o w y ­
m i. D o  s ą d u  p o w ia to w e g o  w  
K ie lc a c h  w p ły n ą ł  —  p o d o b ­
n o  p ie rw s z y  w  P o ls ce  —  
w n io s e k  o  ro z w ó d , w  k t ó r y m  
żo n a  m o t y w u je  s w ó j k r o k  
t y m , ż e  m ą ż , c a łk o w ic ie  za ­
a b s o rb o w a n y  p ra c ą  za w o d o w ą  
i  sp o łe czn ą , n ie  m a  cza su  n a  
u d z ie la n ie  s ię  ro d z in ie .

T o w a r z y s tw o  lo tn 'c z e  B r a -  
n i f f  zo s ta ło  p o z w a n e  p rze d  
sąd  p rz e z  s te w a rd e s s y , k t ó r e  
w  u m o w ie  o p ra c ę  m ia ły  m . 
in .  z a k a z  w s tę p o w a n ia  w  
z w ią z k i  m a łż e ń s k ie . P o w o ła n y  
p rz e z  sąd ro z je m c a  u z n a ł, że  
n ie  m a  p o d s ta w  p ra w n y c h  d o  
s to s o w a n ia  k la u z u l i  c e lib a tu .

A m e r y k a ń s k i  p ro d u c e n t  f a r  
m a c e u ty k ó w , S q u ib b , p rz e k a ­
z a ł  o s ta tn io  d o  p ró b  w  p r z y ­
c h o d n ia c h  le k a rs k ic h  z a s t rz y k  
a n ty k o n c e p c y jn y  z h o rm o n ó w  
k o b ie c y c h , w y m a g a ją c y  stoso­
w a n ia  t y lk o  ra z  w  m ie s ią c u . 
J e ś li p ró b y  p o tw ie rd z ą  w a r ­
tość p re p a ra tu , f i r m a  z a m ie ­
r z a  w  p rzy s z ło ś c i w y tw a rz a ć  
n o w y  ś ro d e k  w  n a j ła t w ie js z e j  
d o  z a ż y w a n ia  f o r m ie  —  p ig u ­
łe k .

D o  p o ję c ia  ś w ia d o m e g o  o j ­
co s tw a  za lic z a  się w  S z w a j-  
c a - i i  „ u d z ia ł”  p rzy s z łe g o  p a ­
p y  w  p s y c h o p ro f ila k ty c e  po­
ro d o w e j , o b e jm u ją c e j k o b ie tę  
w  c ią ż y . M a łż o n e k  t o w a r z y ­
s zy  ż o n ie  w  w iz y ta c h  u  le k a ­
rz a  i  p s y c h o lo g a , m a  o b o w ią ­
z e k  d b a ć  o je j  h ig ie n ic z n y  
t r y b  ż y c ia , je s t  ra z e m  z  n ią  
w p ro w a d z o n y  w  e ta n y  p o ro d u  
i  m a  p ra w o  a s y s to w a ć  p r z y  
n a ro d z in a c h  d z ie c k a .

„ W y c h o d z im y  z  z a ło ż e n ia  —  
m ó w ią  g in e k o lo d z y  s z w a jc a r ­
scy —  że  w y d a n ie  n a  ś w ia t  
d z ie c k a  je s t  s p ra w ą  o b o jg a  
ro d z ic ó w , a ś w ia d o m e  i  „ a k ­
ty w n e ”  u c z e s tn ic tw o  o jc a  w  
c a ły m  p ro ce s ie  z w ią z u je  go  z  
d z ie c k ie m  o  w ie le  s iln  e j ,  n iż  
k ie d y  z  r ą k  p ie lę g n ia r k i  ,,o -  
t r z y m u je  d o  w g lą d u  g o to w e ­
go  n ie m o w la k a ” .

G i n e k o l o g i a . . .  d z i e c i ę c a

J e d n a  z  t rz e c h  n o w y c h  po ­
r a d n i  o tw a r ty c h  z in ic ja ty w y  
Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  Ś w ia d o m e g o  M a ­
c ie rz y ń s tw a  w  L o d z i, to  p ie rw  
sza w  k r a ju  p la c ó w k a  s p e c ja ­
liz u ją c a  się w  g in e k o lo g ii  dz ie  
c ię c e j. Je s t to  p r a w ie  n ie  
p r a k ty k o w a n a  d o tą d  u  nas  
d z ie d z in a  le c z n ic tw a , m im o  że  
is tn ie je  so o ra  ilość s c h o rze ń  
z a lic z a n y c h  p rz e z  m e d y c y n ę  
do  k o m p e te n c j i  g in e k o lo g ó w  
d z ie c ię c y c h .

N a  je d n e j  z  w y s p  a rc h ip e ­
la g u  N o w y c h  H y b r y d ó w  n a ­
rz e c z e n i p o d d a w a n i są p ró b ie  
o d w a g i. K a ż d y  z n ic h  p rze d  
ś lu b e m  m u s i s ta ć  p rz e z  c a łą  
n o c  n a  je d n e j  n o d ze  n a b a r ­
dzo  w ą s k im , p ro s to p a d ły m  
c y p lu  s k a ln y m , z a w ie s z o n y m  
n a d  o tc h ła n ią  m o rz a . J e d e n  
n ie o s tro ż n y  ru c h  —  i. . .

N ic  d z iw n e g o , ż e  p o  szc zę ­
ś l iw y m  z e jś c iu  z c y p la  i  z a ­
w a r c iu  m a łż e ń s tw a , n ik t  n ie  
m a  o c h o ty  ro z w o d z ić  sde i  n a  
ra ż a ć  n a  p o n o w n ą  p ró b ę .

<i>

s to so w an e  le k i  ta k ie  j a k  n p . s u l­
fo n a m id y  c zy  w ię k s z e  d a w k i s a li-  
c y la tó w . N ie k ie d y  p rz y jm o w a n ie  
ty c h  le k ó w  b y ło  s p o w o d o w a n e  sta  
n e m  z d r o w ia  m a tk i  —  n p . u k o b ie t  
c h o ry c h  n a  g ru ź lic ę , k t ó r y m  poda  
w a n o  E t io n a m id , 30 p ro c . u ro d z o ­
n y c h  d z ie c i m ia ło  w a d y  ro z w o jo ­
w e  — w  w y n ik u  czego In s ty tu t  
G r u ź lic y  w y c o fa ł E t io n a m id  z  le ­
ko s p isu  d la  k o b ie t  c ię ż a rn y c h , p o ­
z a  p rz y p a d k a m i, w  k tó r y c h  za -  
z a n ie c h a n ie  teg o  le k u  z a g ra ż a ło b y  
ż y c iu  m a tk i .  N a w e t  te t r a c y k l in a  
w y w o ły w a ła  p e w n e  z m ia n y  w  uzę  
b ie n iu  d z ie c i. .. W  s u m ie  —  k a ż d y  
le k  c h e m ic z n y  z a ż y w a n y  w  p ie rw  
s zy m  o k re s ie  c ią ż y , m o ż e  s ta n o w ić  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  p ło d u .

P o w s ta ł w ię c  p ro b le m : co ro b ić  
w ó w c za s , k ie d y  s ta n  z d ro w ia  p rz y  
s z ie j m a tk i  w y m a g a  b e z w z g lę d n ie  
z a s to s o w a n ia  c h e m o te ra p ii?  N a  
s y m p o z ju m  p o d k re ś la n o  k o n ie c z ­
ność ro z s z e rz e n ia  b a d a ń  f a rm a k o lo  
g ic z n y c h  n a d  n o w y m i le k a m i. Z  
d ru g ie j s t ro n y  —  p o trz e b n a  je s t  
s z e ro k a  a k c ja  u ś w ia d a m ia ją c a  k o ­
b ie ty  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  p rz y jm o  
w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  le k ó w  b e z  w y  
ra ź n e g o  za le c e n ia  le k a r z a .

B a d a n ia  w  t e j  d z ie d z in ie  p ro w a ­
d z i się ju ż  w  w ie lu  k r a ja c h ;  w y ­
k a z a ły  o n e  m . in . ,  że p r a w ie  » k a ż ­
d y  le k  —  p o d a n y  w  z b y t  w ie lk ie j  
d a w c e  —  m o ż e  d z ia ła ć  s z k o d liw ie  
n a p łó d . S tą d  w n io s e k :  n ie  z a h a m o  
w a n ia  p o stęp u  w  p r o d u k c ji  n o w y c h  
le k ó w , a  w ła ś n ie  o s tro ż n e  ic h  s to ­
s o w a n ie  p o z w o li p o n os ić  p e łn ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  ic h  e w e n tu a ln e  
s k u tk i u b o cu n e .

T ra g e d ia  s p o w o d o w a n a  th a lid o -  
m ii ie m  w y w o ła ła  n a  ś w ie c ie  p a n i­
k ę  —  m ó w il i  w y b itn i  sp e c ja liś c i 
w  cza sie  w a rs z a w s k ie g o  s y m p o ­
z ju m . G d y b y  je d n a k  w ie d z ia n o  w c zc  
ś n ic j o  u b o c zn y m  d z ia ła n iu  ta k ic h  
le k ó w , * ig d y  n ie  d o s z ło b y  do ro z ­
w o ju  a n ty b io ty k ó w , h e rm o n ó w  czy  
in s u l in y , k tó r e  p rz e c ie ż  u r a to w a ły  
ty s ią c e  lu d z k ic h  is tn ie ń . W K  ’

Największe
Tok io  i  N o w y Jo rk  wciąż 

walczą zażarcie o ty tu ł (w ą tp li­
w e j w artośc i) najw iększego m ia 
sta św iata. Nowe w ydańie 
Rocznika Demograficznego 
O NZ, ogłoszone 17 września, 
daje pierwsze m iejsce s to licy  
Japonii, jednakże stw ierdza, iż 
N ow y Jo rk  góru je  nad Tokio 
je ś li chodzi o liczbę m ieszkań­
ców całego obszaru w ie lko m ie j 
skiego.

Samo m iasto Tok io  m a 8 733 
tys. m ieszkańców, a N ow y Jo rk  
8 000 000. L iczb y  te op iera ją  
się na w yn ika ch  spisów z roku 
1963.

Obszar w ie lko m ie jsk i Nowe­
go Jorku, łącznie ze zurbanizo­
wanym  okręgiem  New Jersey, 
liczy  14 124 927 m ieszkańców. 
W ie lk ie  Tokio, łącznie z p o b li­
ską Jokohamą, m a 13 787 760 
mieszkańców.

Za ty m i g igan tam i zna jdu ją  
się:

Juz myślq 
o wiośnie

...to porę pom yśla ły o tym  
Poznańskie Z ak łady  Przemysłu 
Odzieżowego im . Kom uny Pa­
rysk ie j, k tóre we w łasne j wzór 
cow ni opracow ały w ie le  atrato  
cy jnych w iosennych płaszczy­
ków. Wcale nie jes t za wcześ­
nie ju ż  dziś zaprezentować te 
modele, które, je ś li nadąży kra  
jo  w y  handel za poznańskim i zą 
kładam i, pokażą się wczesnĄ 
wiosną na w ystaw ach Domów  
Mody. M odele n :e ustępują  
wzorom  zagranicznym , wykona  
ne z k ilk u  gatunków  m ate ria ­
łów , w  różnych tonacjach kolo 
rystycznych. Modele m ają cha­
ra k te r najczęściej sportowy, z 
paskiem  zapinanym  lub w iąza­
nym .

Na zd jęc iu  u góry : płaszcz 
dw urzędowy z tkan in y  lam ino  
w anej, ko łn ie rz  stojący. Steb- 
n ó w k i im itu ją  bardzo duże k 'z  
szenie naszywane. Płaszcz steb 
now any po tró jn ie , na nietypo­
we f ig u ry  szczupłe.

C A F  —  S tas zys zya

sis i a s t a
Szanghaj
M oskwa
Bom baj
P ekin
Chicago

—  6 900 000
—  6 334 000
— 4 537 926
—  4 010 000
— 3 550 404

Są to liczby  m ieszkańców sa­
m ych m iast, bez przedmieść.

Rocznik in fo rm u je , że ni 
św iecie jest obecnie 80 m ias1 
liczących m ilio n  lu b  więcej, 
m ieszkańców. Przed 10 la ty  ta ­
k ic h  m iast by ło  CO, a przed pó* 
w iek ie m  ty lk o  30.

Obecnie w  samych Chinach 
jest 14 m iast m ilionerów .

L iczba m iast m ających w ię* 
cej n iż 3 m ilio n y  m ieszkańców 
w zros ła  z  6 w  roku 1950 do 16.

KUPON PLEBISCYTOWY
G łosuję za przyznaniem  „B U R S Z T Y N O W Y C H  P IE R Ś C IE N I

W  grupie tea trów  dram atycznych

aktorce ------------------------------  ---------------------------------------------------

a k to ro w i — -------- — ---------- -------------- — ----------------—  — —

W  grup ie  tea trów  m uzycznych i  rozryw kow ych

aktorce — -------- —  — —  —  —  — --------------- — ---------- —

a k to ro w i —  — ------------------ — ---------- — —■ —  —  — —  —

N azw isko i  im ię  —  — -------------- — --------------- :
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Czytelnicy „Kuriera“ decydują komu

Pokrótce d la  przypom nien ia :
◄ W  środę zapowiedzieliśm y p lebiscyt na n a jp opu la r­

niejszego akto ra  Szczecina, organizowany w spóln ie przeź 
Szczecińskie Tow arzystw o K u ltu ry , Tow arzystw o P rzy ja c ió ł 
T ea tru  i  „K u r ie r  Szczeciński” .

◄ C zyte ln icy „K u r ie ra ”  drogą głosowania wskażą: n a j-  
po iju la rn ie jszą  akto rkę  i aktora  tea trów  dram atycznych 
oraz na jpopu larn ie jszą ak to rką  i akto ra  tea trów  muzycz­
nych i rozryw kow ych  sezonu teatralnego 1964/6J i  p ie rw ­
szej po łow y sezonu 1965/63.

■< T e j w yróżn ione j czwórce wręczone zostaną „B u rsz ty ­
nowe p ierścienie”  ja ko  s ta ły  sym bol naszej im prezy.

◄ Wśród w s z y s t k i c h  C zyte ln ików  „K u r ie ra ” , k tó rzy  
wezmą udzia ł w  plebiscycie, rozlosowane zostaną liczne, 
cenne nagrody.

◄ P leb iscyt rozpoczynam y od dziś (poniżej kupon ple­
b iscytow y, k tó ry  po w yp e łn ien iu  należy wysiać na adres 
redakc ji, p i. Ho łdu P ruskiego 8), a zakończymy 20 g rudn ia  
br., w  tym  dn iu  bow iem  m in ie  te rm in  nadsyłania kuponów.

Ogłoszenie w y n ik ó w  p leb iscytu  | losowania nagród 
czyte ln iczych nastąpi w  numerze noworocznym  „K u r ie ra ” , 
zaś wręczenie w szystk ich  nagród po Now ym  Roku pod­
czas specjaln ie zorganizowanej im prezy.

O biecaliśm y również, że pomożemy C zyte ln ikom  poprzez 
przypom nien ie  sztuk i  obsady ró l. O to pon iżej re je s tr spek­
ta k li (wg kole jności p rem ier), nazw iska i  sceniczne k ry p ­
to n im y  ak to rów

Z A  OKRES I X —X n .l9 6 4  R.

A N IA  Z  ZIELONEGO W ZG Ó RZA —  L. M . Montgo-'
m ery (Teatr Współczesny)
M iros ław a Lom bardo (Ania), Danuta Chudzianka (Diana), 
M aria  B a kka  (M aryla), M a ria n  Nosek (Mateusz), E w e lina  
W ięckowska (Małgorzata).

M Ą Ż I  ŻO NA —  A. F redry  (Teatr Polski) 
W łodzim ierz Bednarski i  W ładysław  Sokalski (Wacław), 
K rys tyna  B ige lm a je r i  Ewa Ko łogórska (E lw ira), Zdzi­
sław K rauze i  Leopold M atuszczak (A lfred ), Helena K ra u ­
ze i Danuta M a rk iew icz  (Justysia).

PO LIC JAN C I —  Sł. M rożka (Teatr Współczesny) 
Ryszard Ko laszyński (naczelnik), A n drze j K o p iczyński f  
Józef S kw ark (więzień), Bohdan G ierszanin i  Jerzy K o w - 
nas (sierżant i po lic jan t), Wanda Kucińska (żona sierżanta), 
Zdz is ław  R e lsk i (generał).

I K O N  SIĘ POTKNIE... —  A . Ostrowskiego (Teatr 
Polski)
W iesław Z w o liń sk i (G łum ow), M a ria  Nochowicz (G łum owa), 
Eugeniusz Walaszek, (M am ajew), L u d m iła  Legut (M am aje- 
tva), Jan Daszewski (K ru tic k i) , W incenty W esołowski (Go- 
rodulin), N ina B u rska  (Turusina), H a lina  Kazim ierow ska 
jMaszeńka), Roland G łow acki (K urczajew ), A n to n i Szubar« 
rzyk (G o łu tw in ), Danuta K o laszyńskav (M aniefa), Jadw iga 
Dkońska (I rezydentka), Z o fia  M irska  ( I I  rezydentka), Cze­
sław Rożnowski (G rigo rij).

NOSOROŻEC —  E. Ionesco (Teatr Polski)
Wanda R ucińska (paniusia i  żona staruszka), Helena K ra n ­
ie (sklep ikarka), Janusz M arzec (Jan), A ndrze j K op iczyński 
(Berenger), H a lin a  Kazim ierow ska (kelnerka), Czesław Roż­
nowski (sklepikarz), Jan Daszewski (starszy pan), Bohdan 
A. Janiszewski (log ik  i  strażak), W incenty W esołowski 
(w łaściciel kna jpy), K rys tyn a  B ige lm a je r (Daisy), Klemens 
M yczkow ski (pan M o ty lek  i  staruszek), W łodzim ierz Bed­
narsk i (-Dudard), A n to n i Szubarczyk (Botard), M a ria  N o­
chowicz (pani W ołowina).

PRZYGODY DOBREGO W O JA K A  SZW EJKA —
J. Haska (Teatr Współczesny)
Jerzy Kowną^ (Szwejk), Danuta Ko laszyńrica (M uelle row a 
i baba), Bohdan G ierszanin (Bretschneider. kond ukto r i 
Ealoun), Eugeniusz Walaszek (Palivec, I  poborowy, w ach­
m istrz . latrine»ngeneral), Józef S kw ark  (I aresztowany* 
I I I  poborowy, I I  dezerter, M arek), Eugeniusz Ja rm u ła  ( I I  
aresztowany, I I I  pasażer), Zdzis ław  R e lski ( I I I  aresztowa- 
ay, p ik  Schroeder), S tan is ław  M asłow ski ( IV  aresztowany, 
(V poborowy, I  pasażer), Adam  Kom an (V aresztowany, I I  
poborowy, włóczęga, fe ld febel). Ryszard Ko!aszvński ( I o f i-  
:er śledczy, talk K raus, chłop). Roland G łow acki ( I I  oficer), 
W ładysław Sokalski (radca, I I  pasażer). Zdzis ław  K rauze 
(I lekarz, le jtn a n t), L~opold Matuszczak ( I I  lekarz, łysy  
pasażer, Sagner), W iesław  Z w o liń sk i ( I sanitariusz, I  de­
zerter, V aniek). H ila ry  K luczkow sk i ( I I  sanitariusz, żan- 
ia rm ), Zo fia  O rd y rska  (baronowa). M aria  Chw alłbóg (E li­
za), Eustachy K o ja łło w icz  (kam erdyner), Jerzy W ąsowie* 
(fe ldku ra t, Jura jda), Z b ign iew  M am ont (nor. L-ukaszY, Bo­
les ław  Rosiński (dziadek), Jadw iga Okońska (P a jz le rka i

W ESOŁA W D Ó W K A  —  F. Lehara (Państwowa Ope­
retka)
K azim ie rz Kasiew icz (baron). Jadw iga Rossa (baronowa), 
L u d m iła  M illan -Żochów na (baronowa), Tadeusz Hanusek 
(sekretarz), Irena  B rodzińska, M aria  Popławska i  L ud m iła  
M illan -Żochów na (jako H anna G law ari), M ariusz M a jew ski 
(De Rossilon), Z ygm unt G orczyński i  Janusz K a ran  (Ca- 
scada), Edw ard Newada (Raoul), K onrad S trycharczyk i 
Tadeusz Ja rczyński (konsul), N ina M ązgajska i  M aria  
Paw łow ska (Śylviana), Z ygm unt Łuczak (Krem ów), Wanda 
Paderewska i  Lo la  Szczęch (Olga). A n to n i Kaczorow ski 
(Priczicz), K rys tyn a  Czarnecka i  Zo fia  Tokarzew ska (P rak- 
sowia), Z ygm unt Aposto ł i Eogdan Rzeszowski (urzędnik), 
Ruta Gorczyńska, E lw ira  Rem feld, H e n ryk  Gucz i  Józef 
Kacam on (soliści baletu).

J u tro  ciąg dalszy —  czy li sz tuk i i obsada ró l w  okresie 
I —V I. 1965 roku.
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E M O C J O N U J Ą C Y M  ST!? to t  
g r y w k a m i l ig i  m ię d z y o k re s o ­
w e j kosza szc ze c iń s k im  sy m  
p a ty k o m  t e j  d y s c y p lin y  spor  
to w e j d e d y k u je m y  z d ję c ie  
je d n e g o  z  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  k r a k o w s k ie j  W is ły  — 
G r z y w n y .  B y ć  m o ż e  i  m y  
d o c z e k a m y  się k ie d y ś  k o s zy  
k ó w k i n a  ty m  p o z io m ie .

C A F

Górnik w  zmienionym 
składzie

Praska Sparta 
liczy na remis
D O  K A T O W IC  p r z y b y l i  w c z o ra j  

p i łk a r z e  m is tr z a  C z e c h o s ło w a c ji 
—  S p a r ty  P ra g a , k tó r z y  dziś (godz, 
J2) n a  s ta d io n ie  ś lą s k im , ro z e g ra  
j ą  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  I I  ru n d y  
r o z g r y w e k  o K lu b o w y  P u c h a r  E u ­
r o p y  z  m is tr z e m  P o ls k i G ó r n i­
k ie m  7  b rz e .

W  p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu  w  
K a to w ic a c h  S p a r ta  p rz e p ro w a d z i­
ła  n a  s ta d io n ie  ś lą s k im  le k k i  t r e ­
n in g . W  zes p o le  gośc i p a n u je  o p i 
n ia ,  iż  G ó r n ik  z a g ra  o w ie le  le ­
p ie j  n iż  w  P ra d z e , je d n a k  re m is  
le ż y  w  g ra n ic a c h  ic h  m o ż liw o ś c i.

W  zes p o le  G ó rn ik a  z a jd ą  z m ia ­
n y .  W ia d o m o  ju ż , ż e  n ie  w y s tą p i  
S ło m ia n y  o ra z  k o n tu z jo w a n y  —  
F lo r e ń s k i .  O s ta te c zn y  s k ła d  po d a  
n y  zo s ta n ie  je d n a k  d o p ie ro  w  n ie  
d z ie lę  p rz e d  m e c ze m . Z a g r a  p ra w  
d o p o d o h n ie  M u s ia łe k  1 O ls z ó w k a .

Kniej znprcszony 
do Szwajcarii

D L A  JERZEGO K U L E J Ą  i 
jeszcze 2 zaw odników  polskich 
przysłano zaproszenie z Berna 
(Szwajcaria) do udzia łu  w  tu r ­
n ie ju  bokserskim  w  ro ku  p rzy ­
szłym . Zaproszenie zostało za­
akceptowane przez P ZB i  po 
uzgodnieniu te rm in u  K u le  j  oraz 
prawdopodobnie Załęski i  Rut- 
ko w sk i wezmą udzia ł w  tych 
zawodach, (n)

Imprezy sportowe
G o d z . 10 —  h a la  s p o r to w a , I  l ig a  

s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n , P o g o ń  —  H u t  
n i k  N o w a  H u ta .

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  W D S ,
m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p i łk i  w od  
e ie j.

G o d z . 12 —  h a la  W O P , m e c z  b o k  
s e rs k i o w e jś c ie  do I I  l ig i ,  A r k o -  
n ia  —  P o lo n ia  W a rs z a w a .

G o d z . 12.30 —  s ta d io n  P o g o n i,
m e c z  p iłk a r s k i o  m is tr z o s tw o  I I  
l ig i ,  P o g o ń  — R a k ó w  C zęs to c h o ­
w a  (sę dz ia  p . L a z a ro w ic z  z P o z ­
n a n ia ) .

G o d z . 15.30 —  h a la  s p o r to w a , p ó ł 
f in a ł  P u c h a ru  M ia s t  ( j r . )  w  p iłc e  
rę c z n e j .

G o d z . 17 —  h a la  s p o r to w a , m ię ­
d z y o k re s o w a  l ig a  k o s z y k ó w k i:  P o  
g o ń  —  N o te ć , O g n iw o  —  Z a w is z a .

A r k o n i a - B s f t o m  6 s 3
w międzynarodowym turnieju waterpolo
Kodtubaj i Szemel najlepsi

W  M IĘ D ZY N A R O D O W Y M  T U R N IE JU  p iłk i w odne j na ba­
senie W ojewódzkiego Dorna Sportu  o Puchar m. Szczecina, 
u fundow any przez przewodniczącego P rezydium  M RN H e nry ­
ka  ŻU K O W S K IE G O , stawka jest ty m  razem bardzo w y ró w ­
nana. O brońca Pucharu, SKS „A R K O N IA ”  znalazł godnych 
ry w a li w  waterpo listaeh O środków P iłk i W odnej B y tom ia  
i  K ie lc , do k tó rych  doszlusowal SC D Y N A M O  — B e rlin , ak­
tu a ln ie  druga drużyna k lu bow a  NRD. W arto  dodać, że w  re ­
prezentacji n iem ieck ie j s ta rtu je  k ilk u  m łodych zaw odników, 
k tó rzy  ob jęci są przygo tow an iam i do o lim p iad y  w  M eksyku. 
N ie przy jecha ł zapowiedziany A S K  VO RW ÄRTS z Rostocku.

T U R N IE J zakończy się dziś, zwycięzców zdobyli: Kędzia i 
w  niedzie lę, po czym  specjalna Księżopo lski po 2 i  S ilie r  — 1, 
K o m is ja  P i łk i W odnej PZP u -  d la A rk o n ii:  Kossowski — 2 I 
s ta li sk ład  K a d ry  Narodowej, W ojciechow ski —  1. 
k tó re j przypadn ie zaszczyt re­
prezentacji naszych ba rw  na 
m istrzostw ach Europy. Podsta­
w ą  awansu będzie op in ia  pię­
ciu najlepszych trenerów  p ły ­
wackich, na czele z nieocenio­
nym  M icha łem  KN AU SZE M .

A  OTO dotychczasowe w y n i­
k i:

D Y N A M O  —  B Y T O M  4:3, 
b ra m k i d la  zwycięzców zdoby­

c i:  Z in n e r (2) oraz Herzog i  
M a łkow sk i po jedne j, d la poko 
nanych: Łuczak, S zarw ark i  K a 
m ińsk i. ^

K IE LC E  — A R K O N IA  5:3 
(sensacja dnia!), b ra m k i dla

D Y N A M O  — K IE L C E  8:4, 
n a jak tyw n ie jszy  w  drużynie 
po lsk ie j Kędzia.

B Y TO M  — A R K O N IA  3:6, 
zwycięstwo szczecinian zasłu­
żone: b y li szybsi i  g ra li sku­
tecznie j. Na najlepszą loka tę  
w  A rk o n ii zas łuży li: K o d łu - 
ba j w  bram ce i Szemel, u po­
konanych W idaw ski.

K A L E N D A R Z Y K  N A  DZIE18>  
D Z IS IE JS ZY ;

Godz. 11: B Y TO M  - r  K IE LC E , 
następnie D Y N A M O  —  A R ­

K O N IA . (a)

Po bardzo ładnej grze

Koszykarze Pogoni
wygrali z Zawiszą 72:66

W  SZC ZE C IŃ SK IE J h a li spo rtow e j rozegrano w czo ra j dwa 
spotkania o m istrzostw o l ig i m iędzyokręgowej koszyków ki
męzczyzn.

D U Ż Y  SUKCES odn ieś li ko ­
szykarze PO G O N I zwyciężając 
Z A W IS Z Ę  Bydgoszcz 72:66

„ F I R M O W E “
PLOTKI

na niedzielę
ó- Z W Y C IĘ Z C A  P O J E D Y N K U  za  

w o d o w y c h  s ła w  p ię ś c ia rs k ic h ,  
C la y  —  P a tte rs o n , o t r z y m a ł 40 
p ro c e n t  w p ły w ó w  k a s o w y c h , t j .  
750 ty s ię c y  d o la r ó w , a p o k o n a n y  
20 p ro c e n t, c z y l i  375 ty s . d o la r ó w .

♦  Z N A N Y  O N G IŚ  K O L A R Z ,  o -  
b e c n ie  t r e n e r  B e rn a rd  P r u s k i  m ia ł  
n ie d a w n o  n ie b e z p ie c z n ą  p rzyg o d ę . 
J a d ą c  s w o ją  „ S y r e n k ą ”  je d n ą  z 
p o d z a k o p ia ń s k ic h  d r ó g ,  zm u szo n y  
z o s ta ł p rz e z  w b ie g a ją c e  z n ie n a c k a  
p rz e d  m a s k ę  s a m o c h o d u  c ie lę  do  
w y k o n a n ia  g w a łto w n e g o  m a n e w ru ,  
po  k tó r y m  p o ja z d  r u n ą ł  ze s tro ­
m e go  zb o c za . P r u s k i i  p as aże ro ­
w ie  m ie li  je d n a k  s z c z ę ś c ie  —  w ó z ,  
m o cn o  p o k ie re s z o w a n y , z a t r z y m a ł  
s ię  n a  d rz e w ie , a w s z y s c y  w y s z li 
z o p re s ji  b e z  s z w a n k u .

•  •  •
♦  D Y L E M A T  — iść n a  m e c z  P o

g o n i z  R a k o w e m  (g o d z . 12.30), c z y  
te ż  o g lą d a ć  re w a n ż  G ó r n ik  —  
S p a r ta  w  T V  (g od z . 12) m a ją  dz iś  
d o  ro z s trz y g n ię c ia  k ib ic e  p o r to ­
w e j je d e n a s tk i.  S k a r b n ik  szc zec iń  
s k ie g o  k lu b u  ż y w i je d n a k  n a d z ie ­
ję ,  że  p a t r io ty z m  lo k a ln y  w e ź m ie  
g ó rę ... t

♦  W  W Y W I A D Z IE  d la  ty g o d n i­
ka  „ S p o r to w ie c ”  m io ta c z  W ła d y ­
s ła w  K o m a r  z u tę s k n ie n ie m  w spo  
m in a .. .  s to łó w k ę  o liw s k ie g o  O P O . 
„ S c h u d łe m  o 10 k g  — p o w ie d z ia ł  
—  o d k ą d  za k a r ę  p o zb a w io n o  
m n ie  m o ż liw o ś c i k o rz y s ta n ia  z 
n ie j  (K o m a r , p o  d y s k w a l i f ik a c j i  
p rz e s ta ł b y ć  o b ję ty  tz w . c e n tr a l­
n y m  s z k o le n ie m  i  z w ią z a n y m i z  
ty m  p r z y w ile ja m i) ” .

♦  W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  p ięś­
c ia rz e  J u g o s ła w ii n ie  rc z e g ra ią  
a n i je d n e g o  s p o tk a n ia  m ię d z y p a ń ­
s tw o w e g o  —  z a d e c y d o w a ł t a m t e j­
szy Z w ią z e k  B o k s e rs k i.

<ms)

(30:40). G ra  by ła  na dobrym  
poziomie. Szczególnie podobali 
się po rtow cy pod koniec spot­
kania. U w ażn ie  p ro w a d z ili za­
w ody sędziowie z T ró jm ias ta : 
p. G O TA R TO W S K I i  p. R O Z- 
D Ę BSKI.

W  d rug im  meczu O GNIW O  
po słabej grze przegrało z NO­
T E C IĄ  M Ą T W Y  57:69 (20:27). 
W  drużyn ie  O gniw a znać było  
duże b ra k i w  w yszko len iu  
strze leckim .

(n)

Ślizgi saneczkowe 
w Parku Kasprowicza

S Z K O L N Y  O Ś R O D E K  S P O R T O ­
W Y  w  S zc ze c in ie  z o rg a n iz o w a ł w  
p ią te k  p ie rw s z y  ś lizg  s a n e c z k o w y  
d la  m ło d z ie ż y  w  P a r k u  K a s p ro ­
w ic za .

S ta r to w a ło  90 z a w o d n ik ó w  ł  za  
w o d n ic z e k . C h o c ia ż  w a r u n k i  śn ie­
g o w e  b y ły  s ła b e  —  z a w o d y  n a le ­
ż y  u w a ż a ć  za u d a n e . B y ł  to  do ­
b ry  p o c z ą te k  s e zo n u  te g o  p ię k n e ­
go  sp o rtu .

A  o to  w y n ik i :
J E D Y N K I
c h ło p c y  —  s a n k i d re w n ia n e  —

1) Z b ig . F is c h b e in  —  s zk . 70, 2)
J e rz y  Sas —  szk . 4; s a n k i m e ta lo ­
w e  —  1) B o g u s ła w  K ry s iń s k i —  
s z k . 37, 2) J e rz y  S z y m b o rs k i —
szk . 37;

d z ie w c z ę ta  —  s a n k i d re w n ia n e
—  1) H a l in a  K r ó la k  —  s z k . 43,
M a r ia  H u b k ie w ic z  —  s zk . 43; 
s a n k i m e ta lo w e  —  1) M a łg .  J a r -  
m o n to w ic z  —  s zk . 47, 2) Ir e n a
W e s o ło w s k a  —  s zk . 47.

D W Ó J K I
c h ło p c y  —  1) J a c e k  M e c h l ik ,

Z d z is ła w  R o s z y c k i, 2) S te fa n  D e lu -  
r a , A n d r z e j O s ip iń s k i;  d z ie w c z ę ta
—  1) Ir e n a  W e s o ło w s k a , F re l ic h ,
2) M a r ia  H u b k ie w ic z , H e le n a  H u b ­
k ie w ic z .

D z iś  o  g o d z . 11.30 w  P a r k u  K a s ­
p ro w ic z a  o d b ę d ą  s ię  ś liz g i sa n ec z­
k o w e  d la  n a jm ło d s z y c h  ( w r a z  z  
ro d z ic a m i) .  (n>

PIERRE CAILLET

(T łum aczył: W. K ow alik)

—  O koło dwudziestu m i­
nut.

—  Eleonora zażyła w ięc t ru  
ciznę m iędzy... m iędzy dw u ­
dziestą a dw udziestą pięć. 
No, stary , skom plikow a łeś m i 
sprawę!

—  Bo m ąż się przyznał?
—  Mąż, k tó ry  n ie  jest mę­

żem. I  oczyw iście ty lk o  do 
uduszenia. S łuchaj, czy w y ­
stępują jak ieś spazmy, kon­
w u ls je , czy coś podobnego?

—  N ic. W  każdym  razie nic 
widocznego. Podobno ty lk o  
w ew nętrzne zim no i  dreszcze. 
Indiani-e nazyw ają sw ój pro­
szek „z im na śm ierć” .

Cisza.
—  Masz jeszcze jak ieś  p y ­

tania?
— Nie.
— No to  na razie. Za go­

dzinę zadzwonię do sędziego.
—  Czekaj... Z ro b im y  in a ­

czej. Zadzwonię do ciebie, \ r  
ciągu godziny, może nawet 
wcześniej i  dopiero potem  za­
dzwonisz do sędziego. N ie 
wychodzisz z labora to rium ?

— Nie. M am  tu  jakiegoś 
brodacza, k tó ry  się ju ż  n ie­
c ie rp liw i...

—  O. K ., na razie, stary.
Co lle  od łożył słuchawkę.
„P o ju trze  G w iazdka, a ju ­

t ro  W ig ilia ... P s iakrew !”
W sta ł, przeszedł się po po­

ko ju
„Proszek in d ia ń sk i! M ąż w  

A m eryce Po łudn iow ej. Poko­
jó w ka  z A m e ry k i P o łudn io­
w e j! E leonora także urodziła  
się tam  i  wychowała... Cho­
le rn y  western !,r

—  Szefie!
Inspekto r Dean dzwoni 

przez te le fon  wewnętrzny.
— Tak.
— D zw oni H arrisson. Chce 

się z psnem  widzieć.
— Połącz m nie  z nim .
Dzwonek. C o lle  podniósł

słuchawkę.
—  Słucham pana, panie 

Harrisson.
— Przed chw ilą  w idz ia łem  

się z Morganem. M am  w ra ­
żenie, że stara się kogoś k ryć . 
Prawdopodobnie swojego se­
kretarza, M orrissona. Co pan 
o tym  m yśli?

— C a łkiem  m ożliwe.
—  Wciąż go szukacie?
— Tak.
— A  co z J. K . Morganem?
—  N ic nowego.
— Debra. Chcę zaangażo­

wać pryw atnego detektywa,

mojego p rzy jac ie la , którego 
pan na pewno zna: H erbe rta  
M c Lew isa.

— Znam  go. A  co on m a 
robić?

—  Szukać J. K . Morgana.
—  To ju ż  niepotrzebne. Ze 

znania J. K . M organa n ie  
przydadzą się ju ż  pańskiem u 
k lie n to w i.

—  Dlaczego? Czy on  n ie  
żyje?

—  Żyje . A le  dzw on ił do 
m n ie  lekarz  sądowy. Eleono­
ra  um arła  na skutek o tru c ia  
proszkiem  ind iańsk im , udu­
szenie nie może być ju ż  bra­
ne pod uwagę ja ko  przyczy­
na śm ierci. Jeśli w ięc M o r­
gan je j n ie  o tru ł...

—  M ój k lie n t zostanie w y ­
puszczony ...

—  Spokojn ie. Przedtem  sę­
dzia m usi rozpocząć docho­
dzenie i  wszystko zależy od 
jego decyzji.

—  A  co on o ty m  m yśli?
—  N ie  w ie  jeszcze n ic, H a r 

risson, skąd pan do m nie 
dzwoni?

—  Z  więzienia.
—  To niech pan tam  zo­

stanie. To znaczy... przepra­
szam... n iech pan tam  zacze­
ka. Już przyjeżdżam . Zada­
m y M organow i k ilk a  pytań. 
W spólnie. Przypuszczam, że 
nie o tru ł E leonory. Trzeba 
ty lk o  po tw ie rdz ić  to  przypusz 
czenie. Niech m i pan pozw oli 
zastanow ić się, czy pow inn iś­
m y powiedzieć M organow i, że 
E leonorę o tru to .

Ale...
—Będę za kwadrans, H a r­

risson. Czeka pan na m nie?
—  Dobrze, czekam.

G O D Z IN A  16

— M organ, w  obecności 
pańskiego adw okata chcia ł­
bym  zadać panu k ilk a  pytań.

—  ...na k tó re  zgodnie z prze 
pisam i, n ie jest pan obowią­
zany odpowiedzieć.

N iewzruszony M organ cze­
ka.

Colle :
— D z ięku ję  panu, H arrisson.
Zw raca się w  k ie ru n ku  M or

gana:
— Co pan ro b ił 21 g rudn ia  

o godz. 17?
— O pow iadałem  ju ż  o tym .
— Pow iedzia ł pan, że o 16 

przebyw a ł pan w  bibliotece. 
Co pan czytał?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dynamo Berlin deklasuje Kielce
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K O M U N I K A T
K o le g iu m  P a tronackie  p rzy M ie jsk im  Przedsiębior­
s tw ie  W odociągów i  K a n a liza c ji w  Szczecinie —

p rzy p o m in a :
m ieszkańcom, in s ty tuc jo m  i  urzędom na te ­

ren ie  w o jew ództw a szczecińskiego korzysta jących 
z kom una lnych  wodociągów,

0 obowiązku zabezpieczenia 
otuliną cieplną wodomierzy
1 instalacji wodociągowej.

Niezależnie od powyższego należy usunąć z pomiesz­
czeń wodom ierzowych w sze lk ie m a te ria ły  un iem ożli­
w ia jące  dostęp i  kon tro lę  urządzeń wodociągowych. 
Przestrzegam y jednocześnie, że niestosowanie się do 
powyższych zaleceń może spowodować zam knięcie 
dop ływ u w o dy  z równoczesnym  skie row aniem  spraw  

na drogę ka rno -adm in is tracy jną .

Obwieszczenie
P R E Z Y D IU M  W O JE W Ó D ZK IE J R A D Y  

NARO DO W EJ — W Y D Z IA Ł  BU D O W N IC TW A , 
U R B A N IS T Y K I I  A R C H IT E K T U R Y  W  SZC ZECIN IE

zaw iadam ia osoby zamieszkałe na te ren ie  w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego, zainteresowane uzyskaniem  
upraw n ień  budow lanych w  bud ow n ic tw ie  powszech­
nym , przew idz ianych rozporządzeniem  P rzew odni­
czącego K o m ite tu  Budow n ictw a , U rb a n is ty k i i  A r ­
c h ite k tu ry  z 10 września 1962 r. (Dz. U. z 1962 r., 
n r  53, poz. 266), że p rz y jm u je  podania o dopuszcze­
n ie  do egzaminu na sesję wiosenną 1966 r. w  n ie­
przekracza lnym  te rm in ie  do  31 g rudn ia  1965 r. 
U b iega jący s ię o dopuszczenie d o  egzaminu w in n i 
do podania załączyć następujące dokum enty: w ła ­

snoręcznie napisany życiorys, n o ta r ia ln y  odp is św ia­
dectwa ukończenia średnie j szkoły technicznej lu b  
dyp lom u wyższej uczelni, zaświadczeni» z odbyte j 
p ra k ty k i,  odpow iadające treścią §§ 17 i  18 w . w ym . 
rozporządzenia, dow ód uiszczenia p ie rw sze j ra ty  
taksy  egzam inacyjnej w  w ysokości 100 zł, wp łaco­
ne j na kon to  Prezyd ium  W RN, n r  1412-94-214/2 w  
N arodow ym  B anku P o lsk im  I I  O ddzia ł M ie js k i w  
Szczecinie lu b  w  kasie P rezyd ium  W RN. Podania 
w ra z  z dokum entam i należy składać osobiście w  
pon iedz ia łk i, środy i soboty w  godzinach od 10 do 
13 w  poko ju  n r  216 w  W ydzia le B udow n ictw a, U rba ­
n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  —  P rezyd ium  W R N  w  Szcze­
c in ie .

G łów ny A rc h ite k t W ojew ództw a
<—) m g r inż. R O M A N  F A F IU S

Brunonowi (Sipińskiemu
w yrazy  szczerego współczucia z powodu zgonu 

M A T K I
sk łada ją
Z A R Z Ą D . PO DSTAW O W A O R G A N IZ A C JA  
P A R T Y JN A , R A D A  S P Ó ŁD Z IE LN I oraz 

W SP Ó ŁP R AC O W N IC Y 
ze S P Ó ŁD Z IE LN I PR AC Y „P R Z Y JA Ź Ń ”  

w  SZC ZE C IN IE
______________________________________  4230-K

z e to  Vę i
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  P rz e m y s łu  T e r e ­
n o w e g o  w  S zc ze c in ie , u l .  O d ro w ą ż a  1, o g ła ­
s z a ją  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  z a k u p  500 
m  k w . o k le in y  je s io n , 500 m  k w .  o k le in y  d ą b , 
500 m  k w .  o k le in y  o rz e c h  c ie m n y  w  k l .  I .  
W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  O f e r ­
t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  
w  s e k r e ta r ia c ie  p o k ó j n r  184, I V  p ię tr o  w  t e r ­
m in ie  do  d n ia  3 .X II.1 9 6 5  r .  K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  4 .X IŁ 1 96 5  r .  g o d z . 10. 
Z a s trz e g a  się p ra w o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o ­
d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 4231-K

Pracownicy peiiu te iw ant

H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  z a t r u d n i  od  
z a r a z :  e k o n o m is tę  n a  s ta n o w is k o  t e c h n ik a  o r ­
g a n iz a c j i  h a n d lu :  e k o n o m is tę  d o  s p ra w  za o p a ­
t r z e n ia  w  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e . W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , o ra z  p r a k t y k a  w  h a n d lu ,  
u p o s a że n ie  do  2 200 z ł  m ie s ię c z n ie . Z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  S e k c ja  K a d r  S p ó łd z ie ln i p r z y  u l.  
W y s z a k a  33/34. 4234-K

P O M O C  d o m o w a  n a  o -  
s ie m  g o d z in  d z ie n n ie  
p o tr z e b n a . W a r u n k i  do  
b r e . K o n o p n ic k ie j 27-a  
m . 1. 12500-G

K U L T U R A L N E J  p a n i,  
n a jc h ę tn ie j re n c is tc e  za  
c o d z ie n n ą  2—3 -g o d z in -  
n ą  p o m o c  w  d o m u  
p rz e d  p o łu d n ie m , o d ­
s tą p ię  p o k o ik  z  sa m o ­
d z ie ln y m  w e jś c ie m , u l.  
T r a u g u t ta  149/1.

12492-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a , u l .  R y c e rs k a  
2/2 (p rz y  Z a m k u ) .

P o l.  20 —  f i lm  d la  d z ie c i „ K r ó l  
M a c iu ś  I ”  g . 17; D O M  K K  —  P a r t y  
z a n tó w  2 —  k o n c e r t  „ U lu b io n e  m e ­
lo d ie ”  g . 18; w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g . 19.

tULfStCfOOL/
P O L S K I  —  „ Ś n ia d a n ie , o b ia d , k o ­
la c ja ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —
„ K u r k a  w o d n a ”  g . 17, 19.30; P L E -  
C IU G A  —  „ N ie b ie s k i p ie s e k ”  g .
14, 17; O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d ­
n a ”  g . 16.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w .,  re n e s a n s o w e  s tro je  
k s ią ż ą t  szc ze c iń s k ic h  g. 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y

_,T. T . . .  .  . . m o rs k ie , p r z y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i
D E L F IN  ( te l .  468-78) _ —- „ Z ło d z ie j  w  z a c h o d n ie j ,  w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  
h o te lu  g . 13, 15.30, 18. 20.36 —  U S A  m a ry n is ty c z n a  g . 10— 16;
—  o d  la t  18; p o n ie d z ia łe k :  g . 15.30,
18, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) —
„ Ś w ię t a  w o jn a ”  g . 9 , 11.15, 13.36,
16, 18.30, 21 —  p o i.  —  od  la t  11 (n ie  
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ P o k o c h a jm y  s ię ”  
f i .  13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  od o 7 P T T A I v  
la t  16 —  p a n o ra m ., p o n ie d z ia łe k ;
„ M ie c z  i  w a g a ”  g . 16, 18.30, 21 —
fra n c . p a n o ra m .;  —  o d  la t  16; B A Ł  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ Z a b ić  d r o z d a ”  św . W o jc ie c h a  7 ;  S Z P IT A L  K O L E -  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  J O W Y  —  A l .  W y z w o le n ia ;  I I  IC L I-
—  od  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ C z ło -  N I K A  C H IR .  —  O d d z ia ł P o ło ż n i-  
w ie k  z  f o t o g r a f i i”  g . 11.10, 13.30, c z y  —  P o m o rz a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  
15.50, 18.10, 20.30 —  ju g .  —  od  la t  12; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia -  
P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ P r z y b y -  s tó w  -1 —  g . 9— 12.
c ie  T y t a n ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 —  f ra n c . —  od la t  12 (n ie -  A P T E K I  
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO N IE R
( te !  « 5 -0 2 ) -  p u n y . ;  N R  ,  _  s L lp c a  ,  _  „ 3  _  3 ! .

Z o i k  d l i  A u S t r l m J i k ? ”  n r  46 -  W ie lk a  17 -  t e l .  372-75;
20 30na_ " a„ l  A “ , S ‘ l)l S y i :2a ( „ f t d z S  I ™ 47 -  " •  W y z w o le n ia  11 -  t e l .  
i  p o n ie d z ia łe k ) ; ' M U Z A  (P o m o rz a -  ‘
n y )  —  „ L e m o n ia d o w y  J o e ” g . 17,
1S —  c ze s k i —  od  la t  12; P A Ł A C  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
M Ł O D Z I E 2 Y  —  „ H a s ło  —  O d w a ­
g a ”  g . 12, 14, 16, 18 —  a n g . od  la t  N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  98 —  g .
12; M A R S  —  „ P u s ty  k u r s ”  g . 16.30, io —15
18.30, 20.30 —  r a d ź .  —  od  la t  12 —  N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  18 —  g.
p a n o ra m .;  F A L A  —  „ C z a r n y  a k s a -  12— 17
m i t ”  g . 13, 15, 17, 19 —  N R D  —  od  N R  3 —  K rz y w o u s te g o  9 —  g . 15— 20 
la t  16; P R O M IE Ń  —  „ O s k a rż o n y ”  
g . 14, 16, 18, 20 —  c z e s k i —  od  
la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ B ia ­
ł y  K a n io n ”  g . 17, 20 —  U S A  —  od  
l a t  14 —  p a n o r a m .;  Ś W IT  (S k o l-  
w łn )  —  „ C z a p a je w ”  g . 17.30, 19.38
—  ra d ź . —  o d  l a t  12; M E W A  ( Z e -  _ _ _
le c h o w o  —  ,,Z y c ie  r a z  Jeszcze”  g . W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.65, 17,
17, 19 —  p o i.  —  o d  l a t  16; S Z M A -  21. 23.56; -
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ U p a d e k  S E R W IS  R Y B A C K I:  26, 6.61. 
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 13.45, 17, 8.35 „ R a d io p ro b le m y ” , 8.45 K o n -
20.15 —  U S A  —  o d  la t  12 —  p a n o -  c e r t  s o lis tó w , 9.15 „ M a łe  r a d io ” , 
r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  ,B e a -  9-30 P o ls k a  m u z y k a  ro z r y w k o w a , 10 
t a ”  g . 15, 17, 19 —  p o i.  —  od  l a t  16- N o ta tn ik  K u l t u r a ln y  W y b rz e ż a ,  
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „W y s p a  z ło -  l»-*® N a s z e  s p ra w y  s p o r to w e , 10.25 
c z y ń e ó w ”  g . 17, 19 —  p o L  —  o d  la t  „ P i ja w k a ” , l i  „ S p o tk a n ie  ze  s łu ch a  
3; B A J K A  (P o lic e )  —  „ Z ło t y  c z ło -  c z a rn i” , 12.10 H u m o re s k a , 13.10 G ra
w ie k ”  g . 15, 17, 19.30 __ w ę g  —  o d  zes p ó l „ T r z y  s ło ń c a ” , 13.30 „ M o s -
la t  12 —  p a n o r a m .;  1 M A J  ( Ż y d ó w -  k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14.30 
ce) —  „ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 15 .S ło w o  i  r y t m ” , 15 D la  d z ie c i „ D ia  
17 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  14 —  p a n o -  B o r u ta ” , 16.05 W a lc  „ K a r o l in a ” , 
ra m .;  „ U m a r l i  m i lc z ą ”  g . 19 __ N R D  i*1-30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 17.05
—  I I  część; M A R Z E N IE  (W ie lg o -  F e l ie t o n  n a  t e m a ty  m ię d z y n a ro d o ­
w o )  —  „ N o c  p rz e d ś lu b n a ”  g . 17, w e , 17.15 „ P o d  n ie b e m  P a r y ż a ” , 
19 —  c ze s k i. 17.30 „ P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m ” ,

18.35 M u z y k a  ro z r y w k o w a ,  19 R e -
P O H A N K I  D Ł A  D Z IE C I  w “ „ P ‘ 19-3°  l '“ 5*.r m i  m e j” , 20.30 Z  m u z y k i  f ra n c u s k ie j,

21.25 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.20 N ie  
_ _ r d z ie ła  w  S z c z e c in ie , 22.30 M u z y k a
d e l f i n  —  „ W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g . ta n e c z n a , 23 Z  tw ó rc z o ś c i F r .  S c h u
16.30, 11.30; B A Ł T Y K  —  „ S p ry tn a  b e r ta ,  
m y s z k a ”  g . 9.30 —  od  l a f  7; P O ­
L O N IA  —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 9.30;
P IO N IE R  —  „ P a n  s ło ń ”  g . 10 11,
12 —  o d  l a t  7 ;  M U Z A  —  „ K a p it a n ”  
g . 15.38; M A R S  —  „ T a je m n ic a  z ło ­
te g o  r u n a ”  g . U ;  F A L A  —  „ P rz y ­
g oda w  p a s k i”  g . 12; P R O M IE Ń  —  P I in r R A M  n m  c k t  
„ K s ię ż n ic z k a  i  n ie d ź w ie d ź "  E . 19, P K O G R A M  P O L S K I

od  la t  9 ; E C H O  —  „ M a łp a

k ó w ” , 18.20 „ S p a c e rk ie m  p o  k i ­
n ac h *’ , 18.50 T V  m a g a z y n  p o s tę p u  
te c h n ic z n e g o , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 37 le k ­
c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 20.26 T e a t r  
T V  „ P rz y g o d a  p a n a  T ra p s a ” , o k .  
21.40 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 
21.50 D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
9 K r o n ik a ,  9.35 U n iw e r s y te t  T V ,
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  9,
11 „ Z  r e p o r t e r a m i w  d ro d z e ” , 12 
W ia d o m o ś c i, 12.05 P ro g ra m  d la  w s i, 
13 „ R o z m o w a  n ie d z ie ln a ” , 13.30 O -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u , t e le r e k la m a ,
13.55 „ E k s p e d y c ja  w  n ie z n a n e ”  
( X I I ) ,  14.20 „ P ro fe s o ro w ie  o d p o w ia ­
d a ją  n a .  p y t a n ia ” , 16 F i lm  D E F A  
„ M is t r z o w ie  n a r c ia r s tw a ” , 17.05 W la  
d o m o śc i, 18 S p o r t , o k . 18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.30 K r o n i­
k a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  
T V  „ K r a c h  w  s tu d io ” , 20.35 S p o r t ,  
m e c z  h o k e jo w y  C S R S  —  S z w e c ja , 
22 W ia d o m o ś c i.
P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  10.35 F i lm  T V  „ K ra c h  
w  s tu d io ” , 12.10 S f i lm o w a n a  n o w e ­
la ;  „ Ł a b ę d ź ” , 13.30 „ D e c y z ja  n o ­
c ą ” , 16.10 G im n a s ty k a  d la  w s zy s t­
k ic h , 16.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  8, 17.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
17.55 T e le r e k la m a , 18.10 „ T e le - r o z -  
m o w a  M o s k w a  —  B e r l in ” , 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 P r o  
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ­
ry c h  f i lm ó w  „ S tu d e n t  z  P r a g i” , 
21.15 „ C z a rn y  k a n a ł” , 21.35 P ro g ra m  
z J u g o s ła w ii, 22 K r o n ik a ,  22.15 „ M a  
ł y  k w ia t e k ” .

S Z a d i  a

T e le w iz ja

w  k ą p ie l i”  g .  16 —  od  la t  7;"
—  „ Z a ją c z e k ”  g .  15 —  od  la t  7;

9  P ro g ra m  z  M o s k w y  „ J a k  zo s ta -
__ . 1 ®  u tw o rz o n a  G a le r ia  T r e t ia k o w -
S 7 M A R A r n o w p '  13 * ’ sk a ” , 10.18 P ro g ra m  d n ia , 10.15 F i lm
12 —  o d  la t  12- H U T N IK 01 a n &- d la  m ło d z ie ż y  „ S k ra d z io n e
d a  h m « '  ¿ S i T  p la n y ” , IM S  P o la k a  k r o n ik o  f i lm o -
J A Z N  I  A la r m  w  k c  ) -  „  11.25 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ N o w e
1 M A J  - ’ ’ F w a k i i n w J m i a t f n ' -  ^  s p ra w y ” , 11.40 W ia d o m o ś c i d z ie n n i-  
r i -  m f t o a  %  k ® T V ,  11.55 S p ra w o z d a n ie  s p o rto -
la t  12 - b a j k a  ^  w e > o k - 12,45 F i im  k r ó tk o m e tr a ż ó ­
w k i ”  J  5  w y  13.45 D la  d z ie c i „ P o p ro s z ę  m le
N I F  -  W  M A ? Z * f  k ® P ię ć  d e k a ” , 14.25 D la  d z ie c i z
- IE --------- . .M ię d z y  M o rz e m  Ś r ó d -  c y k lu  „ U la  z  U  B ”  —  „ Ś lu b y  p a -
z ie m n y m  a C z e rw o n y m ”
R E P E R T U A R  K I N  
in f o r m a c j i  W Z K .

n a  p o d s ta w ie n ie ń s k ie ” , 14.45 W s z e c h n ic a  T V  
„ P ió r k ie m  1 w ę g le m ” , 15.05 T e le -  

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o l P o l te  lu r n ie J .J C s ią ż te  tw ó j p r z y ja c ie l” , 
_  ,  * Ł . P ? . V  ?  1Ł55 K i m  U S A  „ W i lk i  m o rs k ie ” ,„ Ż y c ie  z w ie r z ą t  i  p t a k ó w ”  
10—21 ( I I  część ). 16.50 M is t r z o s tw a  E u ro p y  w  ta ń ­

c u  (z  P ra g i) ,  17.45 F i lm  T V  z  c y ­
k lu  „ W o jn a  d o m o w a ”  —  „ D w ó ja  
z  a z y m u tu ” , 18.15 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  „ R y t m y  p r z y ja ź n i” , 19.05 
P rz e m ó w ie n ie  A m b . N a d z w y c z a jn e ­
g o  i  P e łn o m o c n e g o  S o c . F e d . R ep . 

. J u g o s ła w ii z o k a z j i  Ś w ię ta  N a r o -
13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n -  d o w e g o , 19.15 P ro g ra m  f i lm o w y  z  
sm g  g . 20; T P P R  —  W o j .  P o l.  66 —  W a rs z a w y , 19.25 D o b ra n o c  d z ie -  
p o ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  g . 10; f i lm  c ło m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 S ło w -  
” D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g . 18, 20 —  p o i. n ile  w y r a z ó w  o b c y c h , 20.20 F i lm  
—  od  la t  16; N O T  — W o j. P o l.  67 U S A  od  ła t  14 „ Z ie lo n e  la t a ” , 22.05 

d a n s in g  g . 19; G a rn iz o n o w y  —  „ N ie d z ie la  S p o r to w a ” , 22.30 S zc ze -  
W  a w r z y n ia k a  5 —  w ie c z ó r  w s p o - c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a , p ro g ra m  
m n ie ń  i  r e c y ta c j i  d la  ..m ło d z ie ży  w  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .  
135 ro c z n ic ę  P o w s ta n ia  L is to p a d o ­
w e g o  p t .  „ P o w s ta n ia  p o ls k ie  s z k o - P O N I E D Z IA Ł E K  
łą  w a lk i  i  p a t r io t y z m u ”  g . 17;
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  16.56 In f o r m a c je  1 p ro g ra m  d n ia .

is in g  g . ____  ____________________ ____ _ _ . . 7
r z y n ia k a  7a —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K a r e t k a  z 
g. 20; s p o tk a n ie  z  H .  M ik o ła js k ą  n ie b ie s k im  k r z y ż e m ” , 17.25 P r o -  
i  A . S z c z e p k o w s k im  g . 21.30; K L U B  g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ R o z -  
P A P I E R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 —  k o s zn e  ła m a n ie  g ło w y ” , 17.40 P r o -  
» .O g lą d a m y  T V ”  g . 20; P I N O K I O  —  g r a m  z  c y k lu  „7 m il io n ó w  m ło -  
B o h . W - w y  55 —  w ie c z o re k  ta n e c z  d y c h ” , 37.55 Z  c y k lu  „ M y ś m y  ta m  
n y  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  b y l i”  —  „ Ż o n g le rz y  s ta lo w y c h , szła

Z a rz ą d  P o r t u  w z y w a  do  p r a c y  w s z y s tk ic h  r o ­
b o tn ik ó w  r e z e r w y  p o r to w e j od  d n ia  2 9 .X I. 
z m . I  (n ie d z ie la  g o d z . 22) do  d n ia  4 .X II .6 5  
r .  z m . I I I  w łą c z n ie . R o b o tn ic y  g r u p y  A  

w in n i  zg ła s za ć  się  d o  p ra c y  w  z m . I I ,  ~B —  
w  z m ia n a c h  u m o w n y c h  i  C  w  z m ia n a c h  I  i  I I .  
W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  g o d z . 14 —  16. J e d ­
n o c ze ś n ie  Z a r z ą d  P o r t u  z a w ia d a m ia , ż e  p r z y j ­
m u je  d o  r e z e r w y  p o r to w e j m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
18— 45 la t .  R e je s t r a c ja  o d b y w a ć  się b ę d z ie  w  
d n . 2 9 .X I. ,  1 i  3 .X I I .  g o d z . 7—9, w  ś w ie t l ic y  
Ł a s z to w n i o b o k  M o s tu  P o r to w e g o , t e l .  36-166.

4231-K

P R Z Y S T O J N A , p o g o d ­
n eg o  u s p o s o b ie n ia , n a  
s ta n o w is k u , w ła s n e  m ie  
s z k a n ie  p o zn a  k u l tu r a l  
n eg o  p a n a  la t  55 do  60. 
C e l m a tr y m o n ia ln y . O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s zeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a n r  804. 12442-G
W Y P O Ż Y C Z A L N IA  S u ­
k ie n  Ś lu b n y c h , p o le c a  
d u ż y  w y b ó r , Ś c ie g ie n ­
n eg o  3/16, o f ic y n a .

12497-G
S O R —S T A R G A R D  u n ie ­
w a ż n ia  z a g in io n ą  k s ią ż  
k ę  g w a r a n c y jn ą , n a  od

b io r n ik  „ Z e f i r ”  n r  
190997. 4235-K
„ M O S K W IC Z  40T* sp rze  
d a m , t e l .  356-94.

12469-G
N O W Ą  „ W a rs z a w ę ”  z  
P K O  s p rz e d a m , t e l .  
202-91. 12443-G
S A M O C H Ó D  „ Z a s t a ^ ”  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
S zc ze c in , L e s z c z y ń s k ie ­
g o  73. 12436-G

P O K O J  n ie u m e b lo w a n y  
—  ś ró d m ie ś c ie  —  do  
w y n a ję c ia , t e l .  38-561.

12496-G

„Szczecińskie Słowiki"
i „Berżeretki“

śpiewają w Wielgowie 
i Zdunowie

C H O R  C H Ł O P IĘ C Y  „ S zc ze c iń s k ie  
S ło w ik i”  w y s tą p i dz iś  w  W ie lg o w ie  
i  Z d u n o w ie , z  k o n c e r te m  d la  spo­
łe c ze ń s tw a  ty c h  m ie js c o w o ś c i. C h ó r  
z a p re z e n tu je  ta m  s w ó j n a jn o w s z y  
p ro g ra m , p rz y g o to w a n y  s p e c ja ln ie  
n a  w ie lk i  k o n c e r t  g a lo w y , k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  4 g ru d n ia  b r .  w  s a li 
F ilh a r m o n i i  S zc z e c iń s k ie j, z  o k a z ji  
ju b ile u s z u  5 - łe c ia  „ S zc ze c iń s k ic h  
S ło w ik ó w ” . W ra z  z  c h ó re m  z  Z d u  

n o w ie  i  W ie lg o w ie  w y s tą p ią  p o p u ­
la r n e  ju ż  „ B e r ż e r e tk i” , ż e ń s k i zes­
p ó ł w o k a ln y  z  O g n is k a  M u z y c z n e ­
g o  n r  2 w  S z c z e c in ie .

D o d a jm y ,  ż e  M F K  u c z y n iło  p ię k ­
n y  g es t, o f ia r o w u ją c  b e z in te re s o w ­
n ie  d w a  a u to k a r y  n a  p rz e ja z d  o b y ­
d w u  ze s p o łó w . (D y l)

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o -A d m łn is t r a c y )  

n e  p r z y  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  ro z p a -

s k a  n ie k tó r y c h  „ b o h a te ró w ”  p o s ta ­
n o w io n o  p o d a ć  d o  p u b lic z n e j w ia ­
d o m o śc i. N a le ż y  za z n a c z y ć , ż e  w s zy  
s tk ie  p o d a n e  n iż e j  o rz e c z e n ia  są 
p ra w o m o c n e  1 n ie  p o d le g a ją  za ­
s k a rż e n iu .

G rz y w n ą  
z a m ia n ą  n a  3 
n o  2 9 -le tn ie g o  W a c ła w a  F R Ą C Z A ­
K A , z a m . p r z y  u l.  Ł a s z to w e j 55, 
p ra c o w n ik a  Ż e g lu g i n a  O d rz e . F r ą ­
c z a k  s ta n ą ł p rz e d  K o le g iu m  o b w i­
n io n y  o  w y w o ła n ie  p o  p ija n e m u  
a w a n t u r y  n a  u l .  K .  K o lu m b a , p o d ­
czas k t ó r e j  o rd y n a r n y m i w y z w is k a  
m i o b rz u c a ł p rz e c h o d n ió w .

3 5 -le tn i W a le n ty  G IE C E ^ / IC Z ,  
z a m . p r z y  u l.  P io t r a  S k a r g i 29 m .
1», w y w o ła ł  a w a n tu rę  i  b ó jk ę  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , o c zy w iś c ie  p o  
p i ja n e m u . K a r a  —  2 560 z ł  g r z y w n y  
z  z a m ia n ą  n a  3 m ie ś . a re s z tu .

N a  p e ro n ie  D w o rc a  G łó w n e g o  w  
S z c z e c in ie  w a łę s a ł s ię  p i ja n y  19- 
la te k  —  J ó z e f P E Z O W IC Z ,  z a m .  
p r z y  u l .  W a r ty s ła w a  17 m . 6, p r a ­
c o w n ik  S zc z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j.  P o n ie w a ż  z a c z e p ia ł p r z y  
t y m  i  o b rz u c a ł w y z w is k a m i p o d ró ż  
n y c h , z o s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  M O ,  
a  w k r ó tc e  po  t y m  s ta n ą ł p rz e d  
K o le g iu m , k tó r e  u k a ra ło  g o  g rz y w  
n ą  w  w y s o k o ś c i 1500 z ł .

2 2 -le tn ia , n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c a  
G e r tr u d a  H E R B E R T , z a m . p r z y  u l.  
M a z u r s k ie j 12-b  m . 3, po  sp o ży c iu  
w ię k s z e j ilo ś c i „ w o d y  o g n is te j”  w  
„ C a fe -C lu b ie ” , ro z p o c z ę ła  a w a n tu ­
rę  z k o le ż a n k ą , g ło ś n y m i p r z e k ­
le ń s tw a m i w y p ła s z a ją c  lic z n y c h  go  
śc i. P o n ie w a ż  p . G e r tr u d z ie  p r z y ­
t r a f i ło  s ię  to  n ie  po  ra z  p ie rw s z y  ®  
—  u k a ra n o  j ą  4 500 z ł  g r z y w n y  z  
z a m ia n ą  n a  3 m ie ś . a re s z tu .

P ra c o w n ik  S to c z n i S zc z e c iń s k ie j,  
z a m . w  H o te lu  s to c z n io w y m  p rz y  
u l.  S ta rz y ń s k ie g o  3'4 —  2 6 -le tn i J a n  
Z IE L I Ń S K I  z a c z e p ia ł p o  p ija n e m u  
p rz e c h o d n ió w  n a  u l.  W ie lk ie j .  N a  
w id o k  z b liż a ją c e g o  się  m il ic ja n t a  
u ło ż y ł s ię  n a  s p o c z y n e k  w .. .  r y n ­
s z to k u , a  n a s tę p n ie  u s i ło w a ł z b ie c . 
M il ic ja  z a t r z y m a ła  a w a n tu r n ik a .  
E p ilo g :  3 000 z ł g iż y w n y .

O ry g in a ln e  h o b b y  m a  4 4 -le tn l  
B ro n is ła w  B A R A N , z a m . p r z y  u l .  
J a g ie llo ń s k ie j 28 m . 20, p ra c o w n ik  
p ry w a tn e g o  z a k ła d u  k a m ie n ia r s k ie  
go  p r z y  u l .  K u  S ło ń c u  16. L u b i  on  
m ia n o w ic ie  po  p ija n e m u  w y p ę d z a ć  
n a  u lic ę  ż o n ę  z  d z ie ć m i, a sa m  w  
t y m  cza sie  d e m o lu je  m ie s z k a n ie .  
O s ta tn ia  a w a n tu ra  z n a la z ła  s w ó j 
e p ilo g  p rz e d  K o le g iu m . K a r a  —  2 
ty s . z ł g rz y w n y  z  z a m ia n ą  n a  80 
d n i a re s z tu , (ap)

i T “ ? . 11. ,  W y d a w n ic tw o  P ra s o w «  B S W  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie , r e d a k c j a  t A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , nL  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
h i  ł ¿8 • » ,30 ’ 21; . * f k r e t a r ła t  re d ' n a c z € ln « g °  457-41; za s tę p c a  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n . 51); d z ia ł
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P  e -  
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  ł  d e le g a tu ry  „ R u c h ” .  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w n ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — TE z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. te L  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zc z . z a k ł .  G r a f .  B -5



SzczecinK ----------------------------------------

Aby boczek nie był 
rarytasem.

N A S ZE  M IA S T O  n ie  należy do n a jle p ie j zaopatrzonych w  
mięso i w ę d lin y . O tym  w iem y wszyscy, i  to  od  dość dawna. 
O ile  g loba lna ilość przydzie lanego nam  m ięsa n ie  odbiega 
w ie le  od zapotrzebow ania, o ty le  w y b ó r m ięsa jest og ran i­
czony i  przeważnie nie odpowiada naszym upodobaniom . W  
a rty k u le  pt. „M IĘ S O  OD K U C H N I” , zam ieszczonym  w  lip cu  
b r., pisząc o sprawach do k tó ry c h  dziś pow racam y, pos taw i­
liś m y  py tan ie : w  ja k im  s topn iu  ekspo rt może w p ływ a ć  na 
poziom  zaopatrzenia m iejscowego rynku?

O  t v m  ż e  o b o w i ą z k i  e k s o o r -  w re s z c ie  p a n o s z e n ie  s ic  k o n w o je n  w  t y m ,  z e  o d u w i <*z k i  eis.i>pui tó w  j  r o z d z ie la n ie  t o w a r ó w  w e d łu g
te ra  n ie  m uszą w  ta k  dużym  ic h  „ w id z im is ię ” , w re s z c ie  sp o -  

s topn iu , ja k  to  jest w  naszym ro uwasi pośwl<!Ca iakości w<:d“ n- 
m ieście, w ażyć na poziom ie za- « « s n e  n ie  chcą się

, , , . zgodzie (i chyba n ie  ty lk o  ze
opatrzenia sk lepów  m ięsnych na ekspo rt) na pod-
dow odzi chociażby w ystąp ien ie  p isanie now e j u m ow y, kw e stio ­

nu jąc  w p raw dz ie  n iew ie le  pun­
któw ... ale za to  zasadnicze. 
P ro je k t um ow y opracowanej 
przez Z ak łady  M ięsne pom ija  
sprawę u k ła d u  asortym entow e­
go oraz n ie  akcep tu je  te rm in ów  
dostaw , sugerow anych przez 
M H M . W  zw iązku  z ty m  dy­
re kc ja  tego przedsięb io rstw a, z 
uznania godnym  uporem , w a l­
cząc o in te resy  konsum enta, 
w y  stąp iła  do O kręgow ej K o ­
m is ji A rb itra żo w e j o ustalenie 
treśc i um ow y. Rozprawę w y ­
znaczono na 30 bm.

Jak przed każdym  w yrok iem  
gazeta n ie  może niczego su­
gerować osobom, k tó re  będą 
fe ro w a ły  „w y ro k ” . O gran iczy­
m y się ty lk o  do zapewnienia 
d y re k c ji M H M , że jesteśm y z 
n im i. A  je s t nas 300 ty s ię c y -

H anna Ż Y W C Z A K  ,

S T R O N A  8

Kromka arna
W Y S T A W A  G R A F IK I  
C H IŃ S K IE J

4- w  Z A M K U  o t w a r t a  zo­
s ta ła  n ie z w y k le  in te re s u ją c a  
w y s ta w a  g r a f ik i  a r ty s tó w  
c h iń s k ic h  z p r o w in c j i  S e -  
c z u a n . O t w a r c ia  d o k o n a ł p rze  
w o d n ic z ą c y  s zc ze c iń s k ie g o  od ­
d z ia łu  T o w . P r z y ja ź n i  P o l­
s k o -C h iń s k ie j p r o f .  P io t r  .Z A ­
R E M B A . N a  w y s t a w ie ,  k tó ­
r a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  5 g ru d ­
n ia , z g ro m a d z o n o  »0 p ra c .

U R O C Z Y S T A  P R O M O C J A

4  W  S A L I  A u d ito r iu m  
M a x im u m  W S R  p r z y  u l .  S ło ­
w a c k ie g o  o d b y ła  s ię  u ro c z y  
s ta  p ro m o c ja  d o k to rs k a  w i­
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z .
W R N  P a w ła  W A R C H O Ł A .

S P O T K A N IE
Z  P R Z E D S Z K O L A N K A M I

4 W  S Z K O L E  P O D S T A W O  
W E J  N r  2 p r z y  u l .  B . Ś m ia ­
łe g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z .

15 s p o tk a n ie  k ie ro w n ic z e k  
s zc ze c iń s k ic h  p rz e d s z k o li  i  ze  
s p o łu  p rz e d s z k o la n e k  z w ła ­
d z a m i o ś w ia to w y m i. S p o tk a ­
n ie  z o rg a n iz o w a ł W y d z ia ł  
O ś w ia ty  P re z . M R N  z  o k a z j i  
D n ia  N a u c z y c ie la .

W IE C Z Ó R  K L U B O W Y  
U  L E Ś N IK Ó W

4 O D D Z IA Ł  M IE J S K I  L i ­
g i O c h ro n y  P r z y r o d y  z o rg a ­
n iz o w a ł w  ś w ie t l ic y  O Z Ł P  
p r z y  u l .  O d ro w ą ż a  k o le jn y  
w ie c z ó r  k lu b o w y  d la  m ło d z ie  
ż y  s z k ó ł ś re d n ic h . P ro g ra m  
w y p e łn i ły  u d a n e  w y s tę p y  k o ­
ła  L O P  p r z y  T e c h n ik u m  Che 
m ic z n y m .

S Z T A N D A R  D L A  S Z K O Ł Y  
W  D Ą B IU

4 D Z lS  O g o d z . 11 o d b ę ­
d z ie  s ię  w  D ą b iu  u ro c z y s te  
n a d a n ie  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
N r  71 p r z y  u l .  B o ś n ia c k ie j  
im ie n ia  „ X X - L E C I A  P R L ” . 
R ó w n o c z e ś n ie  p rz e k a z a n y  zo  
s ta n ie  s z k o le  -  ju b i la t c e  sz ta n  
d a r ,  u fu n d o w a n y  p rz e z  m ie s z  
k a ń c ó w  D ą b ia .

Z e b r a ł:  (a )

przedstaw ic ie la  Centra lnego Za 
rządu  P rzem ysłu  Mięsnego na 
posiedzeniu P o dkom is ji H a nd lu  
K o m is ji E konom icznej K W  
P 7P R  w  Szczecinie, podczas 
k tó rego  om aw iano ten problem . 
S tw ie rd z ił on, iż  n ie  w id z i prze 
szkód, aby część zobowiązań 
ekspo rtow ych  zak ładów  szcze­
c iń sk ich  p rzerzuc ić  np. na za­
k ła d y  w  Z ie lo n e j Górze czy 
inne.

D Y R E K C JA  M ie jsk iego  H a n ­
d lu  M ięsem  w  Szczecinie — 
reprezen tan t in te resów  k lie n ­
ta  (k tó re  w  dotychczas obo­
w iązu jące j m iędzy M H M  a ZM  
um ow ie  n ie  b y ły  należycie za­
bezpieczone) w ypow iedz ia ła  tę 
um owę, ze sku tk iem  obow iązu­
ją cym  ju ż  dn ia  30 czerwca br. 
i  w ys tą p iła  z p ro je k tem  now ej 
um ow y. O kreśla ona dokładn ie  
asortym ent i  ilość mięsa oraz 
w ę d lin , ja k ie  Z ak łady  M ięsne 
m a ją  produkow ać do sprzeda­
ży w  sklepach m ięsnych. D y ­
re k c ja  M H M , pop ierana przez 
w ładze (nie ty lk o  hand lu ) po ­
s tanow iła  w  ten sposób zm ienić 
swą dotychczasową pozycję w  
stosunkach z producentem . 
Chce hand low ać na zasadzie: 
D A C IE  N A M  TO , CZEGO Ż Ą ­
D A  K L IE N T  a n ie : B IE R Z E M Y  
TO , CO N A M  JEST W Y G O D ­
N IE  P R O D U K O W AĆ .

I N N A  część u m o w y  m ó w i o  t e r ­
m in a c h  d o s ta w  t o w a r u  d o  s k le ­
p ó w *  C h o ć  w  t e j  s p r a w ie  w ie le  
z m ie n i ło  s ię  n a  le p s ze , bo  o d  k i lk u  
m ie s ię c y  60 p ro c . s k le p ó w  o t r z y ­
m u je  t o w a r  w ie c z o re m  (a  w ię c  z  
c h w ilą  o t w a r c ia  s k le p u  m o ż e  on  
ju ż  b y ć  w  s p rz e d a ż y ), a le  d o  p o ­
z o s ta ły c h  40 p ro c  s k le p ó w  sa m o ­
c h o d y  d o s ta w c z e  d o c ie r a ją  w  z b y t  
p ó ź n y c h  g o d z in a c h  r a n n y c h . P r o ­
j e k t  n o w e j u m o w y  p r e c y z u je  d o ­
k ła d n ie  t e r m in y .  P o n a d to  p r z e w i­
d u je ,  że  c a ło ś ć  m ię s a  m a  b y ć  d o ­
s ta rc z a n a  w  e le m e n ta c h  k u l in a r ­
n y c h  (w y e l im in o w a n ie  r o z b ie r a n ia  
p ó łtu s z  w  s k le p a c h  p rz y s p ie s z y  
p o r c jo w a n ie  m ię s a , a  co  z a te m  i -  
d z i i  w y ło ż e n ie  g o  n a  la d a c h  s k le ­
p o w y c h ), f o r m u łu je  p u n k t y ,  k t ó ­
r y c h  p rz e s trz e g a n ie  w y e l im in u je

Sesja DRN Had Odrą
W e  w to r e k , o  g o d z . 11, w  sa li 

p o s ie d ze ń  p re z y d iu m  o d b ę d z ie  się  
I V  se s ja  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a r o ­
d o w e j S zc ze c in  N a d  O d rą . P o r z ą ­
d e k  o b ra d :  z a tw ie r d z e n ie  p r o je k t u  
p la n u  g o sp o d arc zeg o  i  b u d ż e tu  n a  
r o k  1966.

Jednym zdaniem
D z iś , w  n ie d z ie lę  o go d z . 13, w  

K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  o d b ę d z ie  się  
k o n c e r t  z p ły t  s te re o fo n ic z n y c h :  
„ K a m e r a l is t y k a  m in io n y c h  s tu le ­
c i " .  W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n e  
są  u t w o r y  M o n te v e r d ie g o , C o u p e -  
r in a  i  S c h u b e r ta .

O s o b y , k t ó r e  12 b m . o k . godz. 
15 w id z ia ły  a lb o  z n a la z ły  n a  R e -  
g & lic y  p o rz u c o n ą  łó d ź , z  o rz y c z e p  
n y m  m o to re m  k o lo r u  z ie lo n e g o ,  
w z g lę d n ie  w id z ia ły  ją  w  in n y m  
m ie js c u , p ły n ą c ą  z  d w o m a  m ę ż ­
c z y z n a m i lu b  p u s tą , p ro s zo n e  są 
o  z g ło s ze n ie  s ię  do  K o m is a r ia tu  
P o rto w e g o  M O , u l .  E n e rg e ty k a  

103, p o k . 8 w  go d z . 8—16.

Z  O K A Z J I  X X - l e c ig  Oś­
w ia t y  S z c z e c iń s k ie j i  60 -lec ia  
is tn ie n ia  Z w ią z k u  N a u c z y ­
c ie ls tw a  P o ls k ie g o , w  s a li K a  
m e r a ln e j  Z a m k u  o d b y ła  się  
w c z o r a j sesja  p o p u la rn o -n a ­
u k o w a , w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y  
ło  o k o ło  170 p io n ie r ó w  s zk o l 
n ic tw a  z c a łe g o  w o je w ó d z ­
t w a .  P o d c zas  s e s j i ,  w  k t ó ­
r e j  u d z ia ł w z ię l i  ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  w o je w ó d z k ic h  
w ła d z  p a r t y jn y c h  « i o ś w ia to ­
w y c h , p rz e d s ta w io n o  d o ro b e k  
i  r o z w ó j s z k o ln ic tw a  szcze­
c iń s k ie g o .

W ie lu  m ó w c ó w  p o d z ie l i ło  
s ię  7. z e b r a n y m i s w y m i w spo  
m n ie n ia m i z  o w y c h  p io n ie r ­
s k ic h  la t .  P o d c zas  w c z o r a j ­
s ze j u ro c zy s to ś c i k i lk u n a s tu  
n a jb a r d z ie j  z a s łu ż o n y c h  n a u ­
c z y c ie l i  i  a k t y w is t ó w  Z  N P  
o t r z y m a ło  d y p lo m y  u z n a n ia .

W r ę c z a ją c  je  p re z e s  Z O  
Z N P  —  m g r  L . S U T K O W S K I  
p r z e k a z a ł w s z y s tk im  n a u c z y ­
łe m  s e rd e c z n e  g r a t u la c je  i  ż y  
c z e n ia  d a ls z e j,  o w o c n e j p r a ­
c y  w  s z k o ln ic tw ie .

( D y l)
N a  z d ję c iu :  z a s łu ż e n i p io ­

n ie r z y  s zc z e c iń s k ie j o ś w ia ty .

F o to :  S t e f a n  C ie ś la k

Sukces szczecińskiej 
„Pleciugi“

na festiwalu
w Toruniu

Z  D O R O C Z N E G O  f e s t iw a lu  te a ­
t r ó w  la lk o w y c h  Z ie m  Z a c h o d n ic h  
i  P ó łn o c n y c h  w  T o r u n iu  p o w ró ­
c i ł  w c z o ra j zes p ó ł s z c z e c iń s k ie j  
. P L E C I U G I” . W  s i ln e j k o n k u r e n c j i  
re n o m o w a n y c h  z e s p o łó w  k u k ie łk o ­
w y c h  z P o z n a n ia , Ł o d z i ,  O ls z ty n a , 
T o r u n ia  i  B ia łe g o s to k u , s z c z e c iń s k a  
„ P le c iu g a ”  z n a la z ła  się  w  c z o łó w ­
ce.

F e s t iw a l w y g r a ł ty m  r a z e m  p o z ­
n a ń s k i „ M A R C IN E K ” , k t ó r y  z a p re ­
z e n to w a ł s w o ją  S ły n n ą  o p e rę  la l ­
k o w ą  d la  d z ie c i p t . „ N A J D Z IE L ­
N IE J S Z Y ”  w g  E w y  S z e lb u r g -Z a -  
r e m b in y , z  m u z y k ą  K r z y s z t o f a  P e n ­
d e re c k ie g o . S p e k t a k l  te n ,  n a g ro d z o ­
n y w e  w rz e ś n iu  n a  ś w ia to w y m  
p rz e g lą d z ie  w  B u k a re s z c ie , u zy s ­
k a ł w  T o r u n iu  I  n a g ro d ę  z a  sce­
n o g r a f ię  J a n a  B e rd y s z a k a . I I  i  I I I  
n a g ro d ę  e x  a e q u o  p r z y z n a ło  ju r y  
to ru ń s k ie m u  te a t r z y k o w i „ B A J  P O ­
M O R S K I”  za  s z tu k ę  A n d r z e ja  B as z-  
k o w s k ie g o  „ S z a ra d a  p ro fe s o ra  G r e -  
n iu s a ” w  re ż . L e s z k a  Ś m ig ie ls k ie g o  
i  s z c z e c iń s k ie j „ P L E C I U D Z E ”  za  
s p e k ta k l „ D o r a d c y  k r ó la  H y d r o p -  
s a ”  w  r e ż  K rz y s z t o f a  N ie s io ło w ­
s k ie g o . W  d y s k u s ji  k r y t y c y  b a rd z o  
w y s o k o  o c e n i l i  r e a l iz a c ję  szc ze c iń ­
s k ie g o  p rz e d s ta w ie n ia ..

G r a tu lu je m y ,  (a )

Zima nie ustępuje

Na ulicach mokro i ślisko
Z IM A  a n i m y ś li  u s tą p ić . P o  k r ó t  a p e le  o o c zy szc zen ie  c h o d n ik ó w  n a  

k o t r w a ły m  o c ie p le n iu  i n ie w ie lk ie j  p rz y s ta n k a c h  t r a m w a jo w y c h .  Z n a c z  
o d w ilż y  z n ó w  śc is n ą ł m ró z . W  p ią  n ie  g o rz e j n a to m ia s t  w y g lą d a ją  
t e k  i  so b o tę  w y b r a l iś m y  się n a  c h o d n ik i n ie c o  d a le j od d o m ó w  
d łu żs ze  s p a c e ry  po  m ie ś c ie , b y  z o  m ie s z k a ln y c h , z w ła s z c z a  p r z y  r u -  
b a c z y ć  ja k  p rz e b ie g a  „ w a lk a  z  z i -  c h l iw y c h  s k rz y ż o w a n ia c h  n p . p la c u  
n ią ” . Ż o łn ie r z a  i  B r a m y  P o r to w e j.  T r u d -

T R Z E B A  p rz y z n a ć , że  n a  o Só l T h S S u

Jeszcze o prac? 
kierowców MPK

C H C IA Ł B Y M  d o rz u c ić  k i lk a  s łó w  
do  to c z ą c e j s ię  n a  ła m a c h  „ K u r ie ­
r a ”  d y s k u s ji  o  p r a c y  k ie ro w c ó w  
a u to b u s o w y c h . C z y ta ją c  p ie rw s z y  
za m ie s z c z o n y  l is t  n a  te n  te m a t  odno  
s i się  w ra ż e n ie , iż  c a łą  w in ę  z a  t r u d  
no śc i w  d z ie d z in ie  z a t r u d n ie n ia  k ie ­
ro w c ó w  a u to b u s o w y c h  i  m o t o r n i­
c zy c h  n a le ż a ło b y  p rz y p is a ć  w y łą c z ­
n ie  f a k to w i ,  że  w  r o z k ła d z ie  ja z d y  
n ie  u w z g lę d n io n o  p o s to jó w  n a  p r z y ­
s ta n k a c h  k o ń c o w y c h , s z c z e g ó ln ie  w  
g o d z in a c h  s z c z y tu . N ie  z g a d z a m  się  
c a łk o w ic ie  z  a u to r a m i ty c h  n o ta ­
te k . Ż ą d a n ie , b y  a u to b u s  s ta ł b e z ­
c z y n n ie  p o  10 m in .  n a  p rz y s ta n k a c h  
k o ń c o w y c h , w y d a je  m i s ię  a b s u r­
d a ln e . O s ta te c z n ie  je s te ś m y  po  to , 
ż e b y  je ź d z ić  i to  je ź d z ić  w e d ­
łu g  p la n u . P o ró w n a n ie  z a k r e ­
su o b o w ią z k ó w  o ra z  p ła c y  k ie ­
ro w c ó w  M P K  i  n p . P T H W  w y c h o ­
d z i n a  k o rz y ś ć , p o d k re ś la m  —  w ie l ­
k ą  k o rz y ś ć , ty c h  o s ta tn ic h . I  to  
je s t ,  m o im  z d a n ie m , n a j is to tn ie js z y  
p o w ó d  b r a k u  k ie r o w c ó w  w  M P K .  
M ło d z i lu d z ie , k t ó r z y  d o  nas p r z y ­
c h o d zą , z w a ln ia ją  s ię  z re g u ły  po  
m ie s ią c u . „ M o ż e m y  z a r o b ić  t y le  sa ­
m o  g d z ie  in d z ie j  —  m ó w ią  —  i  
m n ie js z y m  w y s i łk ie m ” .

N ie  b ę d ę  p is a ł o  s p ra w a c h  d la  nas  
b a rd z o  p r z y k r y c h  —  n ie w ła ś c iw y m  
z a c h o w a n iu  p a s a ż e ró w , —  w y rę c z y ł  
m n ie  w  t y m  b o w ie m  S ta n is ła w  M a r ­
k ie w ic z . C h c ia łb y m  t y lk o  z a z n a ­
c z y ć , że  je s t  to  ta k ż e  ó w  p rz y s ło ­
w io w y  „ g w ó ź d ź ” .

Z d z is ła w  F A B IS Z E W S K I

S ta re g o  M ia s ta ,  
n a d a l p e łi 

z m a rz n ię te g o , o s tre g o  ś n ie g u .
P ią tk o w e  o c ie p le n ie  s p o w o d o w a ło  

o g ro m n e  k a łu ż e , p rz e le w a ją c e  się  
p rz e z  k r a w ę ż n ik i .  D a ły  t u  o  so b ie  
z n a ć  p o z a p y c h a n e  i  n ie  oczy szc zo n e  
s tu d z ie n k i ś c ie k o w e .

J e ś li w  p ią te k  m o ż n a  b y ło  z a u w a ­
ż y ć  n a  u lic a c h  dość lic z n e  g ru p y  
ro b o tn ik ó w  o c zy s zc za ją c y c h  je z ­
d n ie , to  w c z o r a j n ie  b y ło  ju ż  n i ­
k o g o . A  p rz e c ie ż  n ie  z ro b io n o  je ­
szcze w s z y s tk ie g o ! W  d o d a tk u  m ró z  
śc ią ł re s z tk i p o zo s ta w io n e g o  śn ieg u  
w ię c  c h o d n ik i,  a  ta k ż e  je z d n ie  z ro ­
b i ły  s ię  b a rd z o  ś lis k ie . J a k o ś  n ie  
w s zęd z ie  w id a ć  p ró b y  p o s y p y w a n ia  
c h o d n ik ó w  p ia s k ie m . N ie  w id a ć  
ta k ż e  n a  je z d n ia c h  p ia s k a re k  M P O .

N ie p o k o ją c a  je s t  b e z tro s k a  in s ty ­
tu c j i ,  z a k ła d ó w , s z k ó ł ( ! ) ,  p rz e d  k t ó ­
r y m i n a d a l le ż y  śn ie g . J e ś li n a w e t  
z g a rn ię to  go  z  g ru b s z a , to  p o zo s ta ­
ła  ta m  c ie n k a , m o c n o  Już p r z y -  
m a r z n ię ta  i  b a rd z o  ś lis k a  w a rs tw a ,  
s zc ze g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n a  d la  p rze^  
c h o d n ió w .

Z w r a c a m y  w ię c  r a z  je s zc ze  u w a ­
g ę  n a  w a h a n ia  te m p e r a t u r y .  N ie  
w o ln o  u s p o k a ja ć  s ię  o c ie p le n ie m ,  
bo p o te m  s k u tk i  p o n o w n e g o  m ro z u  
są —  ja k  z re s z tą  z a o b s e rw o w a liś m y  
—  je szc ze  g o rs ze , (k g )

R e p o r f e r
z a n o lo iv a # i
D W A  w y p a d k i  p r z y  p r a c y :  w  fa-J 

b ry c e  „ J u n a k ”  n a  A l .  W o js k a  P o l - j  
s k ie g o  zo s ta ła  u d e rz o n a  ż e la z e m  uL  
g ło w ę  je d n a  z r o b o tn ic  —  2 7 - le tn ia ,  
F lż b ie ta  Z . ,  k t ó r ą  p rz e w ie z io n o  do ; 
s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h . D o  te g o ż l 
s z p ita la  p rz e w ie z io n o  ta k ż e  5 5 - le t - .  
n ie g o  p ra c o w n ik a  Z P S  —  W a c ła w a  
D ., k t ó r y  p o d cza s  p ra c  p rz e ła d u n ­
k o w y c h  u d e rz o n y  z o s ta ł w  g ło w ę  
s p a d a ją c ą  d e s k ą .

N A  D R O D Z E  S k a ln o  —  K u n o w ó ,  
p o w  S ta r g a rd , au to b u s  M P G K  z e  
S ta r g a rd u , w s k u te k  p o ś lizg u  w p a d ł  
n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . T r o je  r a n ­
n y c h  p a s a ż e ró w  o p a trz o n o  w  a m ­
b u la t o r iu m  s ta rg a rd z k ie g o  pogoto -: 
w ia .

K O Ł O  „ K a s k a d y ”  w y p a d ł z t ra m J  
w a ju ,  d o z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z ­
g u , 1 6 -le tn i Z b ig n ie w  B . R a n n e g o  
p rz e w ie z io n o  n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z ­
n y  k l in ik i  P A M .

W  C U K R O W N I  K lu c z e w o , p o w .  
S ta r g a rd  t r w a  p o ż a r  w  m a g a z y n ie  
w y s ło d k ó w . P o n ie w a ż  o g ie ń  t l i ł  s ię  
w e w n ą t r z  h a łd  w y s ło d k ó w , pożar, 
z a u w a ż o n o  d o p ie ro  p o  d w ó c ł i  
d n ia c h . W  c h w il i  o b e c n e j k i l k a  s e k ­
c j i  s t ra ż y  u s i łu je  z lo k a liz o w a ć  ź ró ­
d ło  o g n ia . D o ty c h c z a s o w e  s tra ty ;  
o k . 100 ty s . z ł .

K W I A T E K  d la  M P O :  w  g o d z . 
8— 9, t ra s a  Z d r o je  —  Ż y d ó w c e , z  
p o w o d u  ś l is k ie j n a w ie r z c h n i,  o k a ­
z a ła  s ię  n ie  do  p o k o n a n ia  d la  a u ­
to b u s ó w  M P K .  N a  in n y c h  lin ia c h  
p a n o w a ł n ie r e g u la r n y  ru c h , z  te g o  
s a m e go  p o w o d u . C z y ż b y  z n o w u  
tru d n o ś c i z  p ia s k a rk a m i?  (a p )

Spotkania 
z aktorami
scen warszawskich

K O R Z Y S T A J Ą C  Z p o b y tu  
W  S z c z e c in ie  z n a n y c h  a k to ­
r ó w  t e a t r u ,  f i lm u  i  t e le w iz j i ,  
k t ó r z y  p r z y je c h a l i  z  W a rs z a ­
w y  ze s p e k ta k le m  T e a t r u  N a  
ro d o w e g o  „ K U R K A  W O D ­
N A ” , k ie r o w n ic t w a  n ie k tó ­
ry c h  k lu b ó w  z o rg a n iz o w a ły  
s p o tk a n ia  p o p u la rn y c h  a r t y ­
s tó w  z m ie s z k a ń c a m i n a s ze ­
go  m ia s ta . W  K lu b ie  „13 
M u z ”  d z iś , w  n ie d z ie lę , o  
g o d z. 12.30 o d b ę d z ie  s ię  s p o t  
k a n ie  z B a rb a rą  K r a f f t ó w -  
n ą  i  W ie ń c z y s ła w e m  G liń ­
s k im .

W  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  
Ł ą c z n o ś c i d z iś  o godz. 14 w y  
s tą p ią  —  B a r b a r a  F i je w s k a  i  
J a n  C ie c ie rs k i,  z n a n y  z jm -  
d y c j i  ra d io w y c h  Ja ko  p a n  
M a ty s ia k .

K lu b  „ K o n t r a s t y ”  z o rg a n i­
z o w a ł d la  s w o ic h  b y w a lc ó w  
s o c tk a n ie  z H a l in ą  M ik o ła j ­
s k ą  i A n d r z e je m  S z c z e p k o w ­
s k im .

15 lat więzienia za współudział 
w zbrodniach hitlerowskich

W  T Y C H  D N IA C H  przed Sądem W ojew ódzkim  w  Szczecin!© 
zakończył się proces k a rn y  A n d rze ja  K O W A L E W IC Z A , w  
okresie  o ku p a c ji h itle ro w s k ie j członka fo rm a c ji p o l ic j i n ie­
m ie ck ie j „Schutzm annschaft”  w  Janow ie Po leskim  na te re ­
n ie B ia ło rus i. Po w o jn ie  K o w alew icz os ied li! się w  Szczecinie 
i  tu  m ieszka ł przez b lisko  20 la t, do c h w ili aresztowania go 
w  ub. roku.

Za w sp ó łud z ia ł w  zbrodniach h itle ro w sk ich , m . in . udz ia ł 
w  obławach, zasadzkach i  obstawach w  czasie licznych  a k c ji 
ekste rm inacyjnych , K ow a lew icz  skazany został na 15 la t  
w ięzienia. W yro k  n ie  je s t p raw om ocny i  podlega zaskarżeniu 
do Sądu Najwyższego.

(ed).


